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Z K w atery Głównej Fiihrera, 
dnia 26 września.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Sowiecka próba lądowania na 
wybrzeżu Morza Azowskiego 
tym się skończyła, Ze cała grupa 
desantowa w sile ponad 800 żoł­
nierzy została rozproszona. Po 
obu stronach Kubani również 
wczoraj spełzły na niczym wszy­
stkie przy poparciu czołgów 
przeprowadzone nieprzyjaciel­
skie ataki.

Również nad środkowym 
Dnieprem ponowne ataki so­
wieckie na niemieckie przyczółki 
mostowe nie odniosły skutku. 
Słabsze grupy nieprzyjacielskie, 
które w okolicy niedostępnej dla 
wzroku przekroczyły w niektó­
rych miejscach rzekę, odrzucono 
w przeciwataku.

Na środkowym odcinku frontu 
iw  Jaszcza w rejonie na zachód 
od węzfa kolejowego Unacza i w 
rejonie walk pod Smoleńskiem 
kontynuował nieprzyjaciel swe 
ataki wielkimi siłami. Wśród 
ciężkich warunków atmosferycz­
nych i stanu dróg zasadniczo 
ataki odparto. W niektórych 
miejscach walki jeszcze trwają.

Lotnictwo skoncentrowanymi 
siłami atakowało skupienia 
wojsk nieprzyjacielskich szcze­
gólnie na północ od Morza 
Azowskiego i na wschód od środ­
kowego Dniepra i sprawiło im 
poważne straty. W  dn. 24 i 25  
września zniszczono na froncie 
wschodnim 105 samolotów so­
wieckich, zaginęło 5 własnych.

W południowych Włoszech 
brytyjsko -  północno - amery­
kańskie siły uderzyły na stano­
wiska niemieckie między zatoką 
Salerno i zatoką Manfredonia. 
Ataki odparto, nowe stanowiska 
wypadowe rozbito ogniem arty­
leryjskim.

Lotnictwo zestrzeliło wczoraj 
na obszarze Morza Śródziemne­
go 6 nieprzyjacielskich samolo­
tów i zbombardowało celnie 
frachtowiec o pojemności 3.000 
TRB, niszcząc go.

W nocy na 25 w.rześnia nie­
mieckie ścigacze zaatakowały 
u wybrzeża Anglii brytyjskie 
statki strażnicze, z których je­
den zatopiły. Dla odciążenia znaj 
dujących się w trudnej sytuacji 
ubezpieczających sił zbrojnych

nagłego pogorszenia się widzial­
ności został uderzony przez nie­
miecki ścigacz. Natychmiast za­
tonął. Niemiecki ścigacz poniósł 
przy tym ciężkie uszkodzenia. 
Został zatopiony przez własną 
załogą.

Brytyjskie samoloty torpedo­
we i niszczycielskie zf«atakowały 
bezskutecznie niemiecki konwój 
na południowy zachód od den 
Helder. Zestrzelono przy ty m !

zniszczyła dywizja pancerna 11 
czołgów i 62 działa. Ciężkie wal­
ki są jeszcze w toku.

Od kolana Dniepru do ujścia 
Prypeci nieprzyjaciel próbował 
wczoraj znów w licznych miej­
scach przekroczyć Dniepr. Więk­
szość grup bojowych, które wy­
lądowały w ciemnościach znisz­
czono natychmiast przez kontr­
atak lub odrzucono i ściśnięto 
na bardzo wąskim obszarze.

6 nieprzyjacielskich samolotów, j pja środkowym odcinku fron
Nad Atlantykiem oraz podczas j tu trw ają nadal walki odpiera- 

nalotów słabszych
północno-amerykańskich sił lot­
niczych na zajęte obszary za­
chodnie nieprzyjaciel stracił 
jeszcze S samolotów.

Odosobnione nieprzyjacielskie 
samoloty niepokojąc* z.rzuciły 
ubiegłej nocy bezplanowo kilka 
bomb na obszar zachodnich Nie­
miec, powodując nieznaczne 
szkody v.’ budynkach

brytyjsko- j jące w dotychczasowych punk-

Z Kw atery Głównej Fiihrera, 
dnia 27 września.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na przyczółku mostowym K u -
ścigacze brytyjskie wstąpiły d o . bań miejscowe ataki łowieckie
walki. Jeden z nich wskutek

K a t y ń  o s k a r ż a
N ik itę  askimmty żydowsko- 

bolszewickiej zbrodni
BERLIN. Nazwa Katyń stała 

lię synonimem zbrodni, która 
swe podobieństwo znajduje je­
dynie vr piramidach czaszek 
mongolskich zdobywców świata. 
Według ostrożnych obliczeń co 
najmniej 1 do 12.000 polskich 
oficerów padło tam ofiarą ży- 
dowsko-bolszewickiej żądzy mor 
dcrczcj. Grono międzynarodo­
wych powag lekarskich-zbadało 
swego czasu straszna odkrycia 
w lesie katyńskim ! doszło do 
rezultatów, które potwierdzają 
masowe morderstwo, dok on ane  
na polskich oficerach wszelkich 
stopni od podporucznika do ge­
nerała jako też źydowsko-bolsze 
wickie autorstwo taj strasznej 
orgii strzelania ofiar w kark. 
Cały zaś dokumentami potwier­
dzony materiał dowodowy prze 
ciwko katom Kremla został 
obecnie z polecenia ministerst 
wa spraw zagranicznych zesta­
wiony, opracowany 1 wydany w 
formie publikacji, która jeszcze  
raz przedstawia stan faktyczny 
od odnalezienia zbiorowych gro­
bów aż do zidentyfikowania 
ofiar.

Na podstawie zeznań świad­
ków, protokółów i fotegrafij prze 
prowadza się we wspomnianym 
zbiorze dokumentów niezbity 
dowód, że oficerowie polscy i in- 
ni członkowie wojska polskiego 
wymordowani zostali przez bol­
szewików strzałami w kark. No­
wy zbiór dokumentów ma tym 
większe znaczenie, ie  udaremnia 

.on wszelką próbę nieprzyjaciel­
ska zaprzeczenia hsh zbagateli­
zowania ntyrderstwe w Katynui. 
F o to g ra fia  d ok u m en ty

ę ..

pozostały bez skutku. Nieprzy­
jacielskie grupy, które wylądo­
wały ponownie poza frontem  
rozproszono. Na południowy 
wschód od Zaporoża nieprzyja­
ciel atakował wielkimi, wspiera­
nymi przez samoloty bojowe, si­
łami piechoty i czołgów. Gdzie 
bolszewicy w niektórych miej­
scach potrafili się wedrzeć, wła­
mania te zostały zaryglowane. 
Własne silne kontrę taki miały 
pomyślny przebieg Przy tym  
przez uderzenie na obszar stano­
wisk wypadowych bolszewików
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gólną wartość posiadają proto- 
kóły i rezultaty obdukcji zwłok 
przeprowadzonej przez niemiec­
kich lekarzy sądowych i między­
narodową komisję lekarska, któ­
ra składała się ze znanych rze­
czoznawców medycyny sądowej 
z krajów europejskich.

W wymienionych protokółach 
udowodniona wyraźnie na ściśle 
naukowych podstawach, kiedy 
i jak oprawcy moskiewscy 
„zlikwidowali'* Polaków. Lista 
zidentyfikowanych zwłok, które 
zdołano odgrzebać z masowych
grobów do dnia 4 lipca J943, po- ______________
daje nazwiska wymordowanych, wstecznego cechuje 
ustalone na podstawie niewątpli­
wych dokumentów, listów i in -

tach ciężkości z niezmniejszoną 
siłą. Bolszewicy, którzy tutaj po 
części wprowadzili do bitwy no­
we siły, ponieśli w ciężkich wal­
kach wysokie straty.

Na pozostałym froncie wschod­
nim dzień minął w ogóle spo­
kojnie.

Na froncie południowo-włos- 
kim w górach na północny za­
chód i na północny wschód od 
Salerno nieprzyjaciel przepro­
wadził liczne miejscowe ataki,

R e ic h s K o m m ls s a r  L o h s e  w y p o w ie d z i  . ł  s ła w a  
p o ż e g n a ln a  p o d c za s  u ro c z y s to ś c i ż a ło b n y c h  

w  M iń s k u
M lftSK . (ON). W głębokiej ża ­

łobie z powodu śm ierci G auleiter'a  
W ilhelma Kubę, który padł ofiarą  
nieludzkiej nienawiści bolszewic­
kiej, zebrali się niem ieccy m ęż­
czyźni I kobiety w  godzinach połu­
dniowych w  Mińsku na uroczysto­
ści żałobne, poświęcone pamięci 
Generalkommissar** Białorusi, G a- 
uleiter'* W ilhelma Kubę, którego  
nieocenione zasługi dla Wielkich 
Niemteo znajdą sw e uwieńczone 
zakończenie w pogrzebie, urządzo­
nym przez państwo.

Na czele kierowniczych osobisto­
ści adm inistracji cyw ilnej 1 sił 
zbrojnych byli; Reiehskommissar, 
Gauleiter Hlnrich Lohse, dowód­
ca wojskowy wschodu, generał k a ­
w alerii B raem er, wiceszef admini­
stracji w ojennej M atthiesen oraz  
zastępca landealelter‘a  NSDAP, 
Ziegenbein, następnie delegacja o- 
ficerów  słow ackich. Ze wzruszo­
nym sercem  spoglądali uczestnicy 
pogrzebu n a o ta r tą  w ieńcami 1 
kw iatam i trum nę i Jak symbol nie­
przem ijającego życia jaśniały na 
tym  tle sztandary narodu niem iec­
kiego. Żołnierze w brązowych i sza 
rych mundurach trzym ali straż ho-

które jednak zawiodły wśród 1 norową przy trumnie zmarłego, 
strat dla wroga. Na wschodnim obok zaś umieszczone były eztan. 
odcinku niemieckie grupy bojo- ! dary, które (Bo Wilhelma Kub# 
we po zniszczeniu urządzeń ko- j stanowiły cel I treść Jego całego, 
munikacyjnych wycofały się na ' Uroczysto fanfary doły od- 
swoje stanowiska be* przeszkód | święfcny znak, godzinę pożegnanie, 
ze strony nieprzyjaciela. , a  uroczysta cisza zaległo salę. klo-

Samoloty bojowo i pikujące 
uszkodziły na Morzu Egejskim  
ciężko dwa kontrtorpedowce, 
zatopiły statek handlowy i za­
paliły pociskami drugi wielki 
frachtowiec.

Odosobnione nieprzyjaciel­
skie samoloty niepokojące zrzu­
ciły ubiegłej nocy bomby na 
obszar zachodnich Niemiec. 
Powstały tylko nieznaczne 
szkody,

te e n trac ja  sił obronnych
Manewr niemiecki m  Wscftodzie

BERLIN. Sytuację na froncie j pieczenie zaplecza. W każdym
wschodnim w granicach trw ają­
cego jeszcza niemieckiego ruchu

razie sfery wojskowe nie czynią 
też żadnej tajemnicy z tego, że

nego materiału dowodowego.
Polityczno - dyplomatycznemu 

potraktowaniu wypadku katyń­
skiego prr ez przeciwników Nie­
miec poświęcony został specjal­
ny rozdział. Przedstawia się w- 
nim pierwsze dysonanse, jakie 
powstały wskutek odnalezienia 
grobów między Polakami a Rosją 
Sowiecką i zajęte w tej sprawie 
stanowisko przez Anglię. Broszu­
ra posiada zatem także pod 
względem polityki zagranicznej 
bardzo duże znaczenie, na pod­
stawie bowiem urzędowego ma­
teriału odnoszącego się do mor­
derstwa w Katyniu udowodniona 
została nie tylko niewątpliwa 
wina bolszewickich morderców, 
lecz także położono ostateczny 
kres wszelkim kłamstwom nie­
przyjacielskiej propagandy.

Narody zaś Europy wspomnia­
ny zbiór dokumentów niezbicie 
•upewnia, że jedynie wsnólny 
* o s j  mocarstw <14 może zbudo­
w ać. - n rz ec iw k o  boLał.-tyUdnej

charakte- • myślą związanego z ruchem od-

żąd ry  ..kr«ra zapory nie dt? nrze-

rysiyczny iposób i  akt, te  zaczy­
nają się mnożyć niemieckie 
kontrataki, przy czym co raz 
bardziej ujawnia, się niemiecka 
inicjatywa x początku Jeszcze w  

ramach ruchomego prowadzenia 
wojny.

Na częsta oma wiar)* pytanie, 
czy nieprzyjaciel wpływa na 
tempo i rozmiary ruchów nie­
mieckich, czynniki wojskowe 
ponownie wskazują na to, 
że manewr niemiecki wynika 
z głównej idei oddania przestrze­
ni dla wzmocnienia się w od­
działy wojskowe. Chodzi o to, 
by ze względu na ogólnostrate- 
giczną sytuację dalszego prowa­
dzenia wojny zebrać większe 
rezerwy i dla zabezpieczenia te­
go celu zaoszczędzić ludzi i m a ­

te r ia !  wojenny przsi jak naj­
lepsze w y k o rz y s ta n ie ' w a ru n k ó w  

g e o g ra ficz n y ch . W  k o ń cu  n ie ­

m ieck i ru c h  odw tytyuyy m a też 

n a  c e lu  p o c ra w e  w i.ru n k ó w  d o- i

wrotowym planu strategicznego 
jest stworzenie wszelkich po­
trzebnych warunków do prze- 
ciwuderzenia w odpowiednim 
momencie.

Korzyści wielkiego manewru 
niemieckiego można już zauwa­
żyć w pewnych kierunkach: z jed 
nej strony wskutek dokonanego 
już w szerokim zakresie wyrów­
nania frontu naczelne dowódz­
two uzyskało nowe rezerwy 
a przez to stworzyło silniejszą 
koncentrację sił obronnych. Sku­
tek tego jest tym bardziej po­
myślny, że można się teraz 
oprzeć o znacznie lepsze drogi 
dowozu posiłków. Naodwrót po 
stronie sowieckiej dają się już 
odczuwać poważne trudności 
w y n ik a ją c e  z ruchów niemiec­
k ich , a u zasad n io n e  są  o n e  tym, 
że p o s tę p u ją c e  za w o js k a m i nie­
m ie ck im i a rm ie  so w ie ck ie  z n a j­

d u ją  p u sty n ie , p rzez  k tó rą  z bar­
dzo w ie lk ą  tru d n o śc ią  m ożna j

dy SS-Gnsppemffihrer Ton Goti- 
berg slo ty ! meldunek Retohskom- 
missariowi, te Generalkommissar
Białorusi, G aulelter W ilhelm Kube, 
odwołany został w zaśw iaty.

Jak o  długoletni towarzysz 1 przy­
jaciel wygłosił następnie słowa po­
żegnania Itelebskommissar, Gauleś- 
tex Lohse. Ja k  bardzo udało sSą 
zm arłem u w ywiązywać się a po­
stawionego mu prze* Wodza Nie­
miec zadania, świadczy nienawiść 
bolszewickich wrogów, którzy tek  
długo szli drogą zbrodni, aż zgła­
dzili W ilhelma Kuba, przyjaciela  
narodu Białoruskiego. Bolszewlsaa 
był bezsilny wobec działalności 
zmarłego, przyjm ow anej prze* na­
ród białoruski z zaufaniem 1 wę­
dził, że opanuje tylko wtedy roa- 
w ljająee się wypadki, gdy zniszczy 
życie tego bojownika o dobro uwoi 
nionego mieczem niemieckim na­
rodu białoruskiego.

Następnie nakreślił Reichskom . 
m issar obraz osobowości WHbelme 
Kube,' osobowości, na której w y­
cisnęła sw e piętno staro-pruska  
trad ycja  żołnierska i urzędnicza I 
dla której treścią życia była wiel­
ka idea niemiecka I nowa narodo­
w a organizacja Niemiec. Niby ślu­
bowanie podnieśli wśród dźwięków 
pleśni dobrzy koledzy ręce. Jeszese  
iay odżył W ilhelm Kube ostatnim  
w yrazem  sw ej artystycznej dzia­
łalności przez opublikowany do­
piero przed m iesiącem wiersz „Na­
sza przysięga", k tóry tak sam o Jak 
jego czyn, będzie dalej ty ł wśród  
pozostałych jako jego testam ent. 
Pieśniami narodowymi pożegnali 
uczertniey pogrzebu swego G anił*. 
ter‘a. Później wyniesiono trum nę I 
złożono na zmotoryzowanej lafeote, 
a następnie przewieziono n a lotni­
sko dla odbycia ostatniej podróży 
do Rzeszy.

Japończycy wciąż zadsfą
chźkfs straty Ameryk* mm

w ^ k t
ostre u

TOKIO. (DNB). W edług powia­
domienia cesarskiej kw atery głów­
nej, w dniu 23 w rześnie w porcie 
Fins* (Nowa Gwinea) wylądowały  
silne oddziały wojskowe. Japońskie  
w ojska okupacyjne zmusiły Je do 

W  obecnej chwili toczą się 
wałki.

Eskadry lotnicze japońskiej ag. 
mli i Japońskiej m arynarki w ojen­
nej prowadziły w  dalszym ciągu  
ataki n e transporty i w ojska de­
santow e przy porcie Flnss i osiąg­
nęły od 21  do 22  wrześnie n astę . 
pujące wyniki:

Zatopiono trzy krążowniki, dwa

kontrtorpedow ce i Jeden duś* 
transportow iec, spowodowano po­
żar dwóch dalszych krążowników  
I dwóch transportow ców  średntej 
wielkości, dalsze dwa krążownHrf 
uszkodzono bom bam i W  w alkach  
powietrznych zestrzelono 22  sam o­
loty, co do ośmiu z nich to nie ma*, 
żna było na pewno stwierdzić ze­
strzelenia. Poza tym  lotnikom Ja ­
pońskim udało się spowodować po­
żary w  15 m iejscach n a terenash  
desantowych. Ze strony japońskiej 
18 samolotów rzuciło się umyślnie 
na cele nieprzyjacielski9 lub teś 
zginęło.
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Amerykańscy robotnicy,
jako obiekt eksploatacji przez 

żydó w
Czasopismo „Colliers" w Stanach  

Zjednoczonych, w artykule doty­
czącym  Amerykańskiego bezrobo­
cia i socjalnego położenie po w oj­
nie, pisze, że wszędzie w  A m eryce  
można usłyszeć uw agę: „Mój Boże, 
co nam  Jeszcze trzeba będzie pła­
cić za w ojnę*. W ysiikl i ofiary, 
które jeszcze obciążają Am erykę 
—  zauw aża „Colliers — są na pe­
wno dziesięciokrotnie większe od 
tych, k tóre śwladc\yó trzeba było 
w czasie wojny św iatow ej. Dlatego 
też A m erykanie wciąż staw iają te­
raz pytanie, czy po wojnie obecnej 
w ewnętrzne gospodarcze i socjalne  
trudności oraz rozwój inflacji ró w ­
nież będą dziesięciokrotnie więk­
sze, jak  to miało miejsce po pierw­
szej wojnie światowej, która w 
oddziaływaniu swym powodowała 
nędze gospodarcza . mas rnbn i ■;

„Colliers" daje do zrozumienia* 
że ludność Am eryki Jeż teraz oba­
w ia się, ża przy zakończeniu w oj­
ny nie uda się uniknąć chaosu go­
spodarczej i socjalnej natury. W 
rezultacie mógłby nastąpić zalew  
Stanów Zjednoczonych przez ko­
munizm. Od państw a nie można 
oczekiwać żadnej istotnej pomocy. 
Jed yn ą rzeczą, na którą można by­
łoby liczyć, jest to, by państwo nte 
zniszczyło wszelką inicjatyw ę p ry­
w atną przez równoznaczny z kon­
fiskatą własności układ podatków* 
Czasopismo bardzo pesymistyczni* 
obrazuje stosunki socjalne A m e­
ryki oraz przyszłość, jak a oczekuj* 

robotnika aamrykańskiego, który 
obecnie jeszcze w większym niż

poprzednio stopu ki, stal się  obiek

cm eksploatacji ze strony żyda
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R o o s e v e lt  d z ie d z iczy  b r y ty j s k ie  im p e r iu m
Jeśienią 1940 r. Churchill zaw arł 

t  Rooseveltem  umowę, według któ  
rej Anglia zaw arow ała Stanom  Zje 
dnoczonym praw o urządzenia i u- 
trzym yw ania m ilitarnych baz opo­
row ych na w yspach Baham a, B e r­
m udach, brytyjskiej Guyanie, da­
lej na Jam aice, Nowej Fundlandil, 
St. Lucia 1 Trtnidad. „Rekompen­
satę" za tę szeroko zakrojoną rezy­
gnację z najw ażniejszych b ryty j­
skich pozycyj m ocarstw ow ych sta ­
nowiły pięćdziesiąt przestarzałych  
kontrlorpedow ców  z czasów  pierw  
szej wojny światowej, których m a­
szyny były już m ocno zużyte. Do 
tego miało jeszcze dojść odszkodo­
wanie w  gotówce w  sum ie co n aj­
mniej 5,5 milionów dolarów, k tóre  
jednakże zostało teraz skreślone z 
powołaniem się na pewne klauzule 
ustaw y o  dzierżawach 1 pożycz­
kach.

W raz z tą  jedyną w swoim rodza­
ju tranzakcją zamienną rozpoczęła 
się podjęta Jeszcze przed przystą­
pieniem Stanów  Zjednoczonych do 
wojny wyprzedaż Brytyjskiego  
Imperium, k tóra  po części przyjęła 
groteskowe form y 1 trw a po ostat­
nie czasy. Niema takiej części św ia 
ta, k tórej by nie dotknęła ta  poli­
tyka trwonienia. Z czysto żydow­
ską drapieżnością potrafił R ocse- 
re lt  ze sw oją kliką z W allstreet 
zedrzeć skórę z lw a brytyjskiego, 
nim ten zdążył stanąć w  pozycji O- 
bronnej. Z początku działano jesz­
cze pod pozorem udzielania Anglii 
pomocy m ilitarnej lub gospodar­
czej w  Jej w alce przeciwko państ­
wom Osi. Później imperializm do­
larow y coraz bardziej uchylał m as­
kę aż wreszcie praw ie bez osłonek 
wyjawił obejm ujące św iat roszcze­
nia do władzy, których również w  
stosunku do Brytyjskiego Im pe­
rium zam ierza bezwzględnie do­
piąć.

M iarodajni północno -  am erykań  
*cy politycy i dziennikarze wielo­
krotnie przyznaw ali *o otw arcie. 
Tak np. znany senator Nye, mason

wysokiego stopnia z North Dakota 
oświadczył: „Zawsze czułem, że ol­
brzymia wielkość i rozległość B ry ­
tyjskiego Im perium w  opinii publi­
cznej narodów  przedstaw ia zagro­
żenie pokoju. Wszelkie przyszłe u - 
reguiowanie pokojowe zmusić za  
tym  powinno W ielką Brytanię do 
zrezygnowania ze sw ych posiadło­
ści".

W podobny sposób wypowiedział 
się wpływowy kom entator radiowy 
W illiam  Shirer, utrzym ując, że ca ­
łe Im perium  B rytyjskie skazane 
jest n a  zagładę i w ątpliw ym  jest, 
by mogło w yjść nietknięte z obec­
nych zapasów  narodów. W reszcie 
Cecil Brow n, uznawany w  Stanach  
Zjednoczonych za znaw cę Azji 
Wschodniej, Jest zdania, k tóre  mu­
si b y ć  druzgocącym  dla każdego 
Anglika, i a  „Im perium po wojnie 
światowej przestanie Istnieć".

T ak ie przeświadczenie zyskuje 
coraz bardziej na sile w  ostatnich  
czasach 1 w  sam ej Wielkiej B ry ­
tanii. T ak np. M argery Porhain  
pisał w  londyńskim „T im es": „Mu 
simy więcej działać, niż oświadczać 
A m erykanom, że nasze Em pire wy 
konuje zasłużoną pracę. Gdy nie­
którzy z pośród nich oczekują, że 
jutro zrezygnujem y ze swoich k o- 
lonij — czują oni żywo, jakkolwiek  
trochę niewyraźnie, że zasada ko­
lonialna Jeet zadaw nione i  niebez­
pieczne. Chcą oni, byśmy ich prze­
konali o naszej chęci zaniechania 
tej zasady, ośw iadczając aię za  mię 
dzynarodową w spółpracą i  sam o­
rządem ". A rtykuł kończy aię otw ar 
tym przyznaniem, ie  sytu acje  świa 
tow a Wielkiej B rytanii doznała u- 
szezerbłru w  je j potędze.

W jak i sposób właściwie doszła 
aż do tego, że dumne państw o wys 
p jarskie, dzierżące władzą n ad  
czw artą częścią ogólnej pow ierzch­
ni ziemi, m usiało schylić głowę 
przed dyktatorem  sw ych byłych  
kolonij? Z początku Boooevelt swo 
je  plany ekspansji maskował jesz­
cze hasłem  em erykanizm n. A toli

już w  połowie 1941’ r . północno­
am erykańskie pismo „Time", sto ją­
ce blizko kierownika polityki zagra 
nicznej w Stanach Zjednoczonych, 
Sum nera W ellesa, pisało: „Dyploma 
cja W ellesa oparta jest na polityce 
dobrych stosunków sąsiedzkich, jf  j 
końcowym celem  jest opanowanie 
św iata przez zachodnią półkulą  
przy czym m ilczącą a łe  tym  bar­
dziej mhsową przesłanką jest opa­
nowanie z *  sw ej strony zachodniej 
półkuli przez Stany Zjednoczone" 

Zapraw dę trudno jaśniej w yra­
zić, że 1 Im perium  B rytyjskie m a  
się podporządkować roszczeń: cyn 
do władzy Stanów  Zjednoczonych.

W styczniu 1942 r. odbyła się 
konferencja w  Rio, na którą „zapro 
szeni" byli ministrow ie spraw  za­
granicznych oraz inni pełnomocni' 
przedstawiciele nie m niej nie wię­
cej jak  21 republik środkowej i po 
łudniowej Am eryki. Państw om , któ 
re  wobec żądań i  życzeń R ooserel- 
Ła nie w ykazały nm tym  zebraniu  
powolności, groził W elles finanso­
wym zdławieniem i  ekonomiczny­
mi represjam i. Stało się w ięc, że 
jeden k raj za drugim w  mniej lub  
więcej upozorowanej form ie m u­
siał oddać się pod „protektorat" 
Stanów  Zjednoczonych. W końcu  

1 A rgentyna była Jedynym krajem , 
i k tóry nie spadł do roli kolonii S ta -  
| nów  Zjednoczonych. P o  podporząd- 
j kowaniu sobie w  ten sposób przez 
j Roosevelta niem al całego kontyncn  
tu  am erykańskiego, oświadczono w 
W aszyngtonie, ie  jego bezpieczeń­
stwo może być zagrożona bezpo­
średnio z  A fryki. Następnym k ro ­
kiem  było użycie Brazylii Jako od 
skoczni n a czarny ląd.

Teraz przystąpiono gorąc: .owo 
do m ilitarnego, politycznego : eko­
nomicznego opanowania Af yk ł, 
p rzy czym angielskie in teresy k o- 

' lonialne były w  tym  sam ym  stop­
niu lekceważone bez Jakiegokol- 

. wiek zastanowienia się co 1 belgij­
skie oraz francuskie. Zakładano tu 
nowe lotniska, porty, linie kolejo­

w e I obozy wojskowe 1 naw et u- 
rządzano połączenia powietrzne ! 
drogi transportow e przechodzące 
poprzez tereny podlegające władzy 
Im perium Brytyjskiego. Północno­
am erykańscy oficerowie 1 technicy 
zjawili się naw et na Środkowym 1 
Bliskim Wschodzie, w  Egipcie, Ira ­
ku, Iranie 1 w  zatoce Perskiej dla 
doglądania wojennych zarządzeń 
anglików. Tow arzyszyli oni lm w  
kam panii przez Libię do Tunisu, a 
ostatnio aż do Sycylii.

Szczególnie korzystnym  polem 
działania dla imperializmu dolaro­
wego okazała się Abisynia, o czym  
francuska gazeta „M atin" podała 
niedawno ciekaw e szczegóły. Negu­
sowi restytuow anem u przez Angli­
ków w  charakterze marionetki, 
przydzielono przede wszystkim ży­
dowskiego adwokata N athana H a-i 
relrca jako „doradcę praw nego". Po 
odebraniu Abisynii od Włochów  
k raj został odstąpiony brytyjskie­
mu Bankowi B arclay , wówczas gdy 
E ry tre ja  eksploatow ana była przez: 
północno -  am erykańskie k on sor-’ 
cjum  finansowe. W krótce jednak i  
w  Palestynie zaczęły brać górę 
wpływy z W allstreet. Bank B arclay  
musiał ustąpić wszystkie swe przed  
zlębiorstwa bez jakiegokolwiek od­
szkodowania am erykańsko -  żydów 
sklej grupie gospodarczej. W jej 
ręce w  ciągu zaledwo dwu dni prze 
szła linia kolejowa Dżibuti —  Ad 
dis Abeba.

Nawet w Egipcie i Iranie angiel­
ska potęga finansow a w  przyśpie­
szonym tempie Jest usuw ana, a 
m iejsce jej obejmuje północno­
am erykańska. O ile Rooaevelt nie 
życzy zastosowania okupacji mili­
tarnej —  m a on do dyspozycji — 
w postaci ustaw y o dzierżawach i 
pożyczkach —  środek do w yw iera­
nia nacisku gospodarczego, zawdzię 
czając którem u coraz to więcej 
krajów  można z pod władzy Im pe­
rium  E ry  tyj skiego w ciągnąć w  or­
bitę panowania światowego S ta ­
nów Zjednoczonych.

Naród irlandzki przfgstuwafijf
aa wszelkie eweato Sności wojenne 

i  po io je n n e
SZTOKHOLM. (DNB). Z  po- geograficznie ta k  specyficznie 

w ó d a  wielkiej -defilady armii j położonego kraju jak Irlandia 
irlandzkiej w Dundałk de Vacra, byłoby niebezpiecznie czekać

niin padnie ostatni strzał. Nikt 
nie ma pojęcia, jaki obrót może

mówił o konieczności dużego na­
pływu do armii irlandzkiej. 
Irlandia została oszczędzana w 
przeciągu czterech lat od bezpo­
średnich działań strasznej woj­
ny, która przyczyniła wielu na­
rodom śmierć i nędzę. Jednakże 
rząd irlandzki przewidywał nie­
bezpieczeństwo i apelował do 
narodu, aby się skupiał w roz­
maitych organizacjach obron­
nych. Skutek apelu był bardzo 
wydatny, jednak jeszcze niedo­
stateczny. Niebezpieczeństwo 
tkwi wmniemaniu, że dotychcza­
sowe wyniki wystarczą na po­
zostały czas wojny. Tego rodza­
ju sposób myślenia jest bezpod­
stawny. Dla małego zresztą

przyjąć wojna.
Nawet, gdyby wojna szybko 

się skończyła, świat będzie jesz­
cze przeżywać przez pewien 
czas wstrząsy powojenne. Praw­
dopodobnie jeszcze przez długi 
czas po wojnie będzie musiała 
Irlandia utrzymywać organi­
zacje obronne. Nie tylko obec­
nie’ ale i na daleką przyszłość 
ludność Irlandii ' powinna być 
szkolona wojskowo. Jeśli nie 
jest to możliwe jak dotychczas 
przy pomocy dobrowolnego za­
ciągu może nastąpić, w  intere­
sach egzystencji narodu, wpro­
wadzenie obowiązku -wojsko­
wego.

Silne wrażenie mowy Tolo
* W

n o w y c h  z a rz ą d z e ń . W z m o le n le  o rscy  
k o b ie t

i i p l i E  M l  Z l i l i i  W Z E i l H
na południu frontu wschodniego

N »  p n y o d f k u

B ER LIN . (DNB). N a przyczółku
mostowym nad K ubanią .usiłował 
nieprzyjaciel ponownie przełam ać 
front niemiecki przy pomocy sil­
nych oddziałów piechoty 1 czołgów. 
Ju ż  dnia poprzedniego przeprow a­
dzono silne ataki oddziałami w  sile 
Jednego pułku, w spieranym i za  :a t  
dym razem  dziesięcioma do dwu­
dziestu czołgami w  trzech głównie 
punktach, a  m ianowicie wzdłuż wy 
brzeża M orza Czarnego, po oby­
dwóch stronach szosy W arenikow - 

skaja —  Biienkowo 1 n a wschód  
od Tem rjuka. Chociaż w  trakcie  
zaciętych w alk przednie oddziały 
nieprzyjacielskich czołgów dociera­
ły do dziesięciu razy do głównych  
iicij niemieckich, niemieccy i ru ­
muńscy grenadierzy I strzelcy u - 
trzym ali -niewzruszenie sw oje sta­
nowiska i rozbili n acierającą pie­
chotę bolszewicką tak, że strzel­
com nieprzyjacielskim nie udało się 
w żadnym m iejscu wedrzeć się do 
diemleckich okopów. S tra ty  bolsze­
wickie mniej więcej piętnastokrot­
nie większe cd stra t własnych by­
ły bardzo ciężkie. Sam ych tylko 
czołgów sowieckich znisczono 22, 
z tego 9 podczas odpierania ataku  
dwóch batalionów strzeleckich, któ 
rym  towarzyszyło 15 czołgów. Ogó­
łem stracili bolszewicy o(  ̂ chwili 
ew akuacji Noworosyjska, a więc 
w  ciągu 5 dni, z górą 130 czołgów.

Th-zez wysuniętych naprzód ob­
serw atorów  znakomicie kierowany  
ogień artylerii 1 ataki bombowe nie 
zniedkich samolotów szturmowych  
W a ły  poważny udział w  rozbiciu 
nieprzyjacietsidch ataków , rezerw  
i kolumn. Gdzie tylk-o nieprzyjaciel 
w darł się w opróżnioną przez woj­
ska niemieckie strefę, w padał on 
pod «ra<5 niemieckich bomb 1 g~a-

m & s & 8 W $ s n  esaaS K u b a n i ą  *« S $ 3 s rc z » n ®  w  • s t e f n S c h  fim sizh  
p o n s d  1 3 H  c z a f g A w

natów . Drogo kosztowała nieprzy­
jaciela  każda próba zakłócenia p la­
now ości niemieckich ruchów . W 
czasie gdy skracający się fron t nie 
m iecki odpiera wszelkie próby wła 
m ania się nieprzyjaciela, n a  tyłach  
tego frontu odbywa się w ed łjg  aż 
do ostatnich szczegółów obmyśla­
nego planu odtransportowy wanie 
sprzętu wojennego, zaopatrzenia i 
tych odłamów ludności cywilnej, 
która oddała się pod opiekę armii 
niemieckiej.

Podobnie jak na przyczółku mo­
stowym nad K ubanią rozw ijały się 
walki na południowym 1 środko­
wym odcinku frontu wschodniego. 
Między Morzem Azowskim a kola 
nem Dniepru odparły oddziały nie­
mieckie lokalne ataki nieprzyjacie­
la. Oddziały rum uńskie odparły 
bolszewickie oddziąjy wywiadow­
cze, które na łodziach patrolow ały  
wzdłuż w ybrzeża.

W  trakcie wspomnianych w alk  
zniszczyły jednostki pewnej dywi­
zji potowej lotnictw a podczas od­
pierania nieprzyjacielskich prób  
przełamania się 14 czołgów 1 pod­
wyższył! w  ten sposób liczbę znisz­
czonych przez siebie od początku  
m iesiąca liczbę czołgów nieprzyja­
cielskich do cyfry 115. "Wiele in­
nych czołgów jak  również-ponad 15 
samochodów zniszczyły lub uniem  
chomily przez zrzucenie celnych  
b o m b  samoloty bojowe i sztur­
mowe.

Ciężkie walki odpierające rozwi­
nęły się w rejonie,H om la, gdzie za­
cięty opór staw iające wojska nie- 
mieckie stale odpierały lub pow­
strzym ywały na szerokim froncie i 
wielkimi siłam i atakujących bol­
szewików. Nieprzyjaciel poniósł i 
tutaj krw aw e straty  i stracił 29

(czołgów. Również n a zachód Sm o­
leńska załam ały się silne próby 
przełamania się bolszewików, cho­
ciaż nieprzyjaciel w spierał sw oje 
ataki ogniem ciężkiej artylerii i 
w ystrzelał przy tym  na odcinku Je­
dnej tylko dywizji ponad 6.300 gra  
natów.

W  ciągu wielkiej, toczącej się od 
połowy praw ie m iesiąca bez przer 
wy walki odpierającej zniszczyła 
w  tym  rejonie pewna dyw izja nie. 
m iedriej piechoty dwie nieprzyja­
cielskie dywizje strzeleckie, jedną 
brygadę i kilka pułków pancer­
nych, oraz nadszarpnęła inny no­
wo zorganizowany oddział piechoty 
i korpus kawalerii.

Lotnictw o niemieckie wspierało 
oddziały wojsk lądowych przez 
bombardowanie wojsk i skupień 
pojazdów. Kiedy bolszewicy usiło­

wali przepraw ić się przer, pewną 
rzekę, bombowce zniszczyły nie tył 
ko m ost lecz także wiele pojazdów  
1 dział.

Na północy frontu wschodniego 
upłynął dzień, przy obustronnej 
działalności oddziałów wywiadow­
czych ł szturmowych na ogół spo­
kojnie. Jedynie tylko lotnictwo  
bombardowało w  szerszym zakre- 

jsie  nieprzyjacielskie stanowiska po 
I i owe, baterie 1 lotniska.

W  nocy kontynuowały eskadry 
j niemieckich samolotów bojowych 

na całym  froncie wschodnim swoje 
ataki na drogi dowozu nieprzyja­
cielskich posiłków. Bom by w yw o­
łały n a wielu dw orcach 1 w  zakła­
dach kom unikacyjnych, w bazach 
zaopatrzenia i na lotniskach cięż­
kie spustoszenia i szeroko rozprze­
strzenione pożary.

TOKIO. (DNEj. Społeczeństwo J i 
p rasa japońska znsdują tię o d ; 
czw artku pod wrażeniem ogłoszo­
nych przez rząd licznych zarzą­
dzeń, które zostały zaznaczone 1 o- 
mówione w  przemówieniu prem ie­
ra. W charakterystyczny sposób 
zwrócił się Tojo w e wspomnianej 
mowie do „urzędników i całej lud­
ności", z czego już widać, że w szy­
stkie te zarządzenia m a ją  ch arak ­
ter wyłącznie wewnętrzno-poi i t y - 
czry .

Sfery polityczne przypisują w  
każdym razie temu nowemu pro­
gramowi rządowemu duże znacze­
nie, zaznaczając, że będzie on m iał 
decydujący wpływ nie tylko na 
wszystkie dziedziny gospodarki wo 
lennej, lecz także na życie oodzien 
ne. Poszczególne m inisterstw a pra 
cują obecnie gorączkowo nad kon­
kretnymi projektam i, które muszą 
przedłożyć do 26 w rześnia gabine­
towi, który znowu ze swej strony  
wyda w  ciągu dwóch dni decyzję.

W każdym razie omawiane środ­
ki nie są ani niespodziewane ani 
nowe. W p raktyce niektóre z tych  
wskazań wykonywane były już do 
pewnego stopnia od miesięcy. Od­
nosi się to np. do mobilizacji sil 
roboczych 1 pracy kobiet. Obecny 
program  rządowy nadaje tym środ­
kom zaradczym  siłę praw ną 1 powo

duje ich pełne wykonanie. Główna 
w aga wszystkich tych zarządzeń  
polega na: 1. wzmożeniu produkcji
2. stworzeniu pełnej sam ow ystar­
czalności w  zakresie wyżywienia,
3. wzmożeniu obrony ojczyzny 1 4. 
zmobilizowaniu sił roboczych.

Jeśli chodzi o ostatni punkt ta 
w międzyczasie ogłoszono, że w 
przyszłości m ają kobiety przejąć  
pracę mężczyzn w  17 zawodach. 
Dotyczy to  np. sprzedawców skle­
powych, kelnerów, pomocniczych 
sił biurowych, pracowników komu­
nikacji itp., a mianowicie w  wieku 
od 14 do 40 lat. Celem uniknięcia 
zaburzeń w  gospodarce przewidzi* 
ny jest okres przejściowy, by ko­
biety mogły się przygotować po­
woli do now ych zawodów. Z arzą­
dzenia obejmują też w  szerokiej 
mierze studentów uniwersytetów I 
szkół wyższych. Chociaż dotych­
czas Ju t w  granicach swoich stu­
diów odbywali oni półwoj sitowe 
przeszkolenie, to jednak aktywny  
ich udział w służbie wojskowej byl 
stosunkowo nieduży. Dlatego też w 
przyszłości do służby tej pow ołam  
zostaną szersze koła, przy czym w 
każdym razie wyłączeni są studen­
ci medycyny, chemii, techniki i po­
dobnych ważnych ze stanowiska 
pańtswowego, względnie wojenne­
go, zawodów.

— do Htisstiinisgo

De Bmte żądał ostrych warunków
podczas kapitulacji Włoch

RZYM . Ja k  słę dowiadują obec­
nie, de Ganiła był tym , który spo­
wodował ogłoszenie kapitulacji
Włoch. Ja t. słychać generał de 
Gauile starał się w trącić w perlrak  
ta c je  generała Eisenhow era ze 
ztlrajeą Badoglio 1 nastaw a! na b ar  
dziej ostre  w arunlii(I). Poza tym żą­
dał de GauUe aby podpis Jego fi­
gurował na dokumencie kapitula- 
cyjnym, co zostało jednak uchylo­

ne tak przes rząd amerykański juk 
też i przez angielski. De G aślie sta 
ra i się poza tym przeciągnąć o b ra ­
dy.

Gdy się to nieudato rozgłośnia de 

Gauile podała pierwsza wadomość 

o kapitulacji W ioch 1 przez to  B a -  

doglio był zmuszony w  klika go­
dzin po tym  potwierdzić to w  prze­

mówieniu do narodu włoskiego.

c r f ^ r  § * & € $ $ $ #

GENEW A. (DNB). Ja k  powiada- i caną. Ju ż od lat było d cio  grup po- 
mia londyńskie pismo „Daily W o r - 1  litycznych, które dążyły w tym *a -  
h er" w Indiach i w Cejlonie otl- j mym kłanm Ła. 
cjalnie założono partią komunisty- j — U—

BANGKOK (DNB’). Według ob­
wieszczenia k w atery głównej h in ­
duskiej ligi niepodległościowej w 
Szonan, wysłał Subhas Chandra 
Bose do Mussoliniego pismo, w  któ 
rym  jest powiedziane między in­
nymi:

„W imieniu hinduskiego ruchu  
niepodległościowego 1 m oim  w łas­
nym m am  zaszczyt w yrazić Wazzej 
Ekscelencji serdeczne gratulacje z 
powodu ujścia ze szponów brudnej 
zdrady. Dzięki potędze Niemiec zo­
stały udaremnione wszelkie spiski 
wroga w e Włoszech. Naród włoski 
oczyszczony od niepewnych i zdrad  
li w ych elementów przy pomocy po­
tężnych sojuszników Japonii 1 N ie­

miec pod- wodzą W aszej Ekscelen­
cji zajm ie należne mu miejsce w 
walce o k raj własny i w e wspól­
nych zapasach przeciw wspólnemu 
w rogow i 

Indie m ają obecnie jedną jedyną 
sposobność zdobycia na nowo swej 
wolności, wolności należnej naro­
dowi którego obywatele stanowią 
piątą część ludności św iata. Baz 
względu na długotrwałe 1 trudna 
zapasy 1 jakie by nie były wym a­
gania jesteśmy zdecydowani w al­
czyć do ostateczności dla osiągnię­
cia  zwycięstwa ostatecznego. Indie 
są mocno przekonan e  o wspólnym 
zwycięstwie tak - jak  wierzą w * -  
swobodzenie własnego narodu.

„ D a ily  M a il* ' n a  m a rg in e s ie  s p a d k u  e k s p lo a ta c ji
s n g if ils k le g o  w ę g ls

GENEWA. (DNB). Gazeto ] roku w ten sposób, że niedobór 
„Daily Mail" nazywa ogłoszony produkcji wyniesie w przyszłoś 
urzędowo spadek eksploatacji 
węgla w szkockich kopalniach,
należących do najważniejszych 
źródeł węglowych Anglii i za­
opatrujących wyspę prawie w 
połowę ilości całkowitej produk­
cji węgla, .„ponurym obrazem".
Wydobycie węgla wskutek tego

ci rocznie sześć trylionów ton.-
Przyczynę tego znajduję 

dziennik w wysokiej przeciętnej 
wieku robotników węglowych, 
w samowolnym niestawieniu się  
do pracy i w braku zaufania do 
kierownictwa przedsiębiorstw, 
jak  również nawet do związku

‘ górniczego. Z taką szczerością 
spadło w stosunku tocznym * \ ̂  jndaiy ieeza* nigdy urząio- 
cztery rnihony ton w porównaniu j wg czynnjki 0 krytycznej sytu- 
z rokiem 1933. Tea zastanawia- j acjj v, angielskim zaopatrzeniu 
jacy stan zaostrzył sie w tym i węglowym.



P o g a r d a  z d ra jc o m
L IZE O N A . Wydaje stę, ie  „Ti­

m es" nie wiele sobie obiecuje e 
Badogiio, jako ze sprzymierzeńca, 
pismo na podstawie otrzymanych 
Wioch północnych Informacji o sta 
nowisku ludności włoskiej oświad­
cza: „Jeżeli którykolwiek *  rządów  
państw związkowych wierzy w  to, 
łt naród włoski okaże aliantom 
zfetywną pomoc przeciw Niemcom, 
to oczekuje on za wiele".

Z  nietajoną pogardą przedstawia 
Arthur Holliwell, zastępca londyń- 
ikiego „Daily Herald" sromotne 
przekazanie floty włoskiej admi­
rałowi Cunningham. Marynarze an 
gielscy byli zdziwieni gdy przybyła 
do anglików flota wioska „nowa, 
Jak z Igiełki" beż wielkich śladów 
walk. Załoga 1 oficerowie byli w  
mundurach extra, Jakgdyby na de­
filadę. Marynarzom angielskim wy  
glądal© to wszystko „karnawało­
wo". Następnie admirał Cnnning- 
ham wydal rozkaz „za mną" 1 „po­
słusznie" 1 skierowała się flota włos 

ka na wskazany kurs.

„Na statkach" ciągnie dalej „Da­
ily Herald" „armaty były starannie 

■kierowane ku niebu 1 odwrócone 
od nas aby uniknąć wszelkiego 
możliwego nieporozumienia”. Przed 
stanienie to nie wymaga żadnych 
komentarzy. Pewna ilość statków 
wojennych włoskich została wsze­
lako zatopiona przez bomby nie­
mieckie, przede wTszystkim najwięk 
szy 1 najnowocześniejszy okręt bo­
jowy „Roma",

SZTOKHOLM . (DNB). Jeśli król 
Włoski 1 Jego zdradziecki generał 
Badogiio obiecywali sobie po swo­

im spisku z nieprzyjacielem spe­
cjalnych zaszczytów 1 korzyści, to 
teraz przekonują się, że nie mogą 
liczyć na wdzięczność Anglii. W  
Sztokholmie powiadają, że Vlctor 
Emanuel ma być prawdopodobnie 
przewieziony do Kairu. Byl projekt 
przewiezienia go do Anglii, lecz ten 
projekt został zaniechany. Nie uwa 
ia  się też za rzecz etosowną, by 
król-zdrajca zatrzymał się w  A f­

ryce.
Również negus uważa, te nade­

szła pora wypowiedzenia swego 
zdania wobec Victora Emanuela i 
Badogiio. Najpierw  złożył on przez 
„swego dyplomatycznego przedsta­
wiciela" w  Londynie protest prze­
ciwko temu, by Vlctor Emanuel 
tytułował się „cesarzem Abisynii", 
ponieważ on, negus, Jest prawowi­
tym władcą. Również przeciwko 
tytułowi , .księcia Addis-Abeby" 

któiY nadanej swego czasu Bado- 
glio, zakłada negus protest, uzasad 
niając go tym, te tytułu tego nie 
udzielił mu, lak jak wymaga pra­
wo, negus.

Widać z tego jak mało poważa­
nia 1 szacunku znajdują włoscy 
zdrajcy w  obozie „eliantów". Wszys 
cy się od nich oddalają. I  tak pozo­
stanie. Lecz wśród narodu włoskie­
go stracił ten król, który udał sie 
pod opiekę swego wroga, resztę 
szacunku, —  jak pisze pewien ko­
respondent berneńskiej gazety 

„Bund" w  sprawozdaniu z podróży 

do Włoch. Dzięki zamachowi k l‘ki 
Victora Emanuel* i Badogiio, pisze 
Szw ajcarii korespondent, nastąpił 
rozbrat między narodem »  domem 
królewskim.

Krótkie wiadomości
BUDAPESZT. (DNB). „Zainsta­

lowanie" przez bolszewików pat- 
ryarchy moskiewskiego 1 kilku me­
tropolitów charakteryzuje pismo 
państwowe „Fueggetlenseg" Jako 
szatańsko oszukańczą komedię. 
Pismo wylicza dokładnie dane •  

systematyeznym rugowaniu ducho­
wnych, kościołów 1 w  ogóle życia 
religijnego w  Związku Sowieckim 
1 zauważa przy tym, to dane tc 
częściowo zostały zaczerpnięte od 
bolszewików, częściowo zaś cą naj­
dokładniej znane z innych żróde! 
Anglo-Amerykanom, z tego powo­
du nie mogą być traktowane jako 
propaganda wroga bolszewizmowi.

X
AMSTERDAM . (DNB). Jak po­

wiadamia z Johannesburga angiel­
ska służba informacyjna, poludnlo- 
wo-afry&ańskl prezes ministrów 
Bmuts oświadczył, źe nie ma wątp. 
liwości, £e Niemcy mogą wygrać 
wojnę. Jednocześnie generalny 
marszałek U S A  oświadczył, ie  
aliantów czekają na wszystkich 
frontach świata miesiące ciężkich 
walk.

X
M ADRYT! (DNB). Według powie

(tanienia pisma „Y a“ nieustanne 
dezercje z arm ii Giraud‘a do armii 
de Gaulle zniewoliły do w prow a­
dzenia sądów polowych. De Gaulle 
urządził biuro werbunkowe W Sfax 
l polecił odwieźć żołnierzy autami 
ciężarowymi z pobliża koszar żoł- 
eierzy Giraud'a.

X

TOKIO. (DNB). Z  frontu na Pa ­
cyfiku południowym powiadamia­
ją: 142 myśliwce i bombowce ame­
rykańskie próbowały zaatakować 

tr dniu 22 września japońskie sta­
nowiska koło Buin na ■wyspie Bou- 
gralarille. Myśliwce Japońskie w y ­
leciały im na spotkanie 1 zestrzeli­
ły przy poparciu artylerii przeciw­
lotniczej 27 samolotów. Po stronie 
japońskiej zginęły dwie maszyny. 
Szkody w  urządzeniach wojsko­
wych są nieznaczne.

X

BERLIN. (DNB). Przywrócono 
przerw aną czasowo komunikację 
lotniczą do Wioch z dniem 24 wrze 
te i* . g&mokwy niemieckiej L uft- 
k sa ty  podejmują loty codziennie w 
o&u kierunkach Berlin —  Mona- 
ohiurn —  W enecja — Mediolan.

X
TOKIO. (DNB). Łącznie z nowy­

mi środkom! dla uproszczeń U  apa­

ratu państwowego w  jednym wiel­
kim Tokio znajduje się 12.000 u - 
rzędników, względnie pracowni­
ków. Na podstawie nowopowsta­
łych planów mają być oni użyci do 
innych zadań 1 prac.

X
SZTOKHOLM . (DNB). Na spe­

cjalne żądanie angielskiej pary kró 
lcwshiej najstarsza córka, księżna 
Elżbieta, ponieważ niema potomka 
męskiego, została przyjęta do rady 
państwa Jeszcze przed osiągnięciem 

pełnoletnoścL
X

LIZB O N A . (DNB). Według po­
wiadomienia „New York Times" 
drukuje ministerstwo skarbu OSA  
olbrzymią Rość banknotów liro­
wych. Pieniądze te otrzymają woj­
ska, przeznaczone na tereny włos­
kie. W  ten sposób chcą żydzi w  
U SA  zdyskredytować walutę wios­
ką 1 ostatecznie wykupić zajęte ob­
szary.

X
PA R Y Ż . (DNB). Według powia­

domienia „Petit Parislen* poprzed­
ni poseł komunistyczny Thorez z 24 
Innymi posłami tejże partii, znaj­
duje *!ę w  Algierze. Thorez wywie­
ra, jak podaje pismo, razem ze owy 
ml Ideowymi, towarzyszami coraz 
bardziej rosnący nacisk ns komi­
tet emigracyjny.

X

RZYM - Jak ogłasza rozgłośnia 

faszystowskiego rządu narodowe­
go, a  pewnego oficera amerykań­
skiego ■ armii, wziętego do nie­
woli w  eaasie walk pod (Salemo, 
znaleziono zwinięty w  rulon cen­
ny okr&z. Przyznał się on, że obraz 
ten ukradł z katedry w  Palermo.

LW . Z.").
X

TOKIO. (DNB). z  okazji uwol­
nienia Duce odbyła się między ja ­
pońskim premierem ministrów To- 
jo & Wodzem Niemiec wymiana de­
pesz.

X
SZTOKHOLM. Na zapytanie pis­

ma „Look" Wendell WHlkle odpo­
wiedział, te  Jest on gotów przyjąć 
kandydaturę na prezydenta wysu­
waną przez partię republikańską.

Chcesz m le ć  ś w ia t ło  
e le k try c z n e  - -  

| ® f

Gdy dwa lata temu na terenie 
Reichskommissariat‘u Ostland u- 
sianowiony został niemiecki za­
rząd cywilny, stanął on —  jak  
m. in, pisze Vice~szef zarządu 
wojskowego Matthiessen w pew­
nym artykule w  „Tygodniku 
Rolniczym", o Reichskommissa- 
riacie Ostland —  przed gada­
niem wciągnięcia pracujących  
*ił kraju w  orbitę niemieckiej 
gospodarki wojennej.

Bolszewicy upaństwowili włas 
ność ziemską. W drodze reformy 
rolnej obcięli do 3 ha wszystkie 
większe zakłady rolne, nadwyż­
ki zaś podzielili na przeważnie 
10-hektarowe działki, które, mo­
gły być tylko źle zagospodarowa 
ne wobec braku w większości 
wypadków dostatecznego inwen 
tarza martwego i żywego oraz 
niedostatecznych częstokroć kwa 
lifikacyj osiedleńców. Przez ta 
„reformę", stanowiącą fazę przej 
ściową do kolektywizacji,' silnie 
podważona została u chłopów 
chęć do wydajnej pracy. Docho 
dziło do tego jeszcze i to, że 
skutkiem zastosowanej przez boi 
szewików polityki cen praca wiej 
ska stawała się zupełnie nieo­
płacalną gospodarczo.

1 Przez samą wojnę rolnictwo 
w K raju Wschodnim —  z wyjąt 
kiem Estonii —  było poszkodo­
wane stosunkowo mało, ponie­
waż wrojna przez te kraje szyb­
ko przemknęła. W północnej 
Estonii oczywiście liczba zagród 
osieroconych skutkiem wywiezie 
nia chłopów była większa, zaś 
straty w koniach i bydle wprost 
bolesne.

Po wprowadzeniu zarządu cy­
wilnego trzeba byto więc przede 
wszystkim usunąć najbardziej 
uciążliwe bolączki. Jednym z 
pierwszych kroków zaradczych 
było zniesienie już 13-go wrześ­
nia bolszewickich posunięć w 
dziedzinie zagospodarowania, roi 
nego. W myśl tego zarządzenia 
zwrócone zostały natychmiast 
poprzednim posiadaczom te po­
wierzchnie rolne, o które bolsze 
wicy uszczuplili stan posiadania 
chłopskiego. Również zagrody 
chłopskie, które były przez bol­
szewików całkowicie wywłasz­
czone, oddane zostały z powro­
tem ich poprzednim posiadaczom 
w tak krótkim czasie, jak tylko 
to było możliwym. Jeszcze we 
wrześniu nastąpiło też uporząd­

kowanie stosunków w zakresie 
cen.

Zagospodarowanie byłych dóbr 
państwowych oraz opieka nad 
obiektami opuszczonymi zostały 
powierzone Towarzystwu zago­
spodarowania rolnego Ostland, 
które równocześnie otrzymało 
zadanie tworzyć wszędzie wzo­
rowe zakłady i gospodarstwa 
przykładowe a przez silne popie 
ranie hodowli nasiennej powsze 
chnie podnosić i ulepszać wy­
twórczość rolną w K raju Wscho 
dnim.

Chociaż wszystkie siły i stara­
nia skupione być muszą przede 
wszystkim na głównym celu, a 
mianowicie na wypełnieniu wło­
żonego obowiązku dostaw —  nie 
została jednak z drogiej strony 
przeoczona i konieczność starań 
o popieranie rolnictwa wszelki­
mi dostępnymi w czasie wojny 
środkami. Nawozy sztuczne z 
Rzeszy mogą być dziś doprowa­
dzane do rolnictwa li tylko w 
bardzo skromnych rozmiarach. 
Starano się przeto zaprawiać 
chłopów do lepszego "wykorzysta

Pozostaje jednak pewna luica: 
jest to brak sił robotniczych, 
wprowadzenie bowiem racjonal­
nych metod zatrudnienia w kra­
ju praktycznie zacznie dawać 
wyniki w najlepszym wypadku 
po upływie lat, jeżeli nie dzie­
sięcioleci. Musi być przeto uczy­
nione wszystko, —  również xe 
strony poszczególnych gospo­
darstw—  by posiadane siły za­
trudniać co raz bardziej gospo­
darczo i rozważnie. Starania o 
podniesienie rolnictwa znajdują 
swój wyraz również w założeniu 
przed rokiem Rolniczego Zakła­
du Doświadczalnego. —  W prze­
glądzie agramo-politycznym nie 
powinno też zbraknąć wzmian­
ki o trwającej od miesięcy re­
prywatyzacji chłopskich gospo­
darstw.

Białoruś stanowi odrębny, bar 
dzo ciekawy rozdział agrarno- 
polityczny. W byłych sowieckich 
częściach Białorusi ustrój koł­
chozów przez zarząd niemiecki 
został bardzo szybko zniesiony, 
dokonano zaś z nadzwyczajnym  
wynikiem w ramach nowego po-

„Daily Sketcts" oskarża
Jak donosi „Daily Sketch", Earl 

of Cork i lord Keyes, obaj admi­
rałowie angielskiej floty, przyto­
czyli w  angielskiej Izbie bardzo li­
czne skandaliczne wypadki, doty­
czące niesprawiedliwego wymiaru 
emerytur wdowich po angielskich 
oficerach marynarki. H rabi* Cork 
uznał nowe uregulowanie sprawy 
emerytalnej za rzecz najbardziej 
palącą już „ze względu na nadcho­
dzące miesiące, w  których będziemy 

tracić ogromną ilość naszych aajlep  
szych oficerów". Pozostające rodzi­
ny są oburzone, ponieważ stosowa­
nie emerytur wobec pozostałych

po śmierci Jc*t wprost hańbą. 
Przedstawiciel rządu przyrzekł 
wniesienie projektu w  sprawie po­
lepszenia zaopatrywania emerytal­
nego w  ciągu 14 dni. Ponieważ je­
dnak rząd angielski, jak wiadomo, 
stale nie reagował na wnioski o 
polepszeniu pomocy dla rodzin po­
ległych żołnierzy, taka gotowość 
do powrotu do właściwego przed- 
miotu Jest zastanawiająca i daje 
aię wytłumaczyć jedynie zaniepo­
kojeniem angielskiego korpusu o- 
flcerskiego marynarki „ze względu 
aa nadchodzące miesiące", o któ­
rych hrabi* tak wyraźnie mówił.

Kongres żydowskich
spiskowców światowych

Z w ię k s z o n y  n a c is k  na
IZM IR . (DNB). Obecnie prasa ajo 

nlstyczna szczegółowo powiadamia 
o żydowskim kongresie w  Nowym  
Jorku, któremu Rooserelt przyrzekł 
wydanie Palestyny. Głównym mów  
oą na kongresie był żyd Monsky, 
przewodniczący „B Nal B  Rith", tej 
osławionej organizacji żydostwa, 
której bracia mit zą należeć do wył 
szych stopni masońskich 1 którym 
się przypisuje wszelkie w  świecie 
piski śydowskle. Konsky zebrał 

razem żądania wszystkich żydów 
USA, które żądają zabezpieczenia 
prawa żydów w  Palestynie dla prze 
prowadzenia których musi być wy  
brana specjalna komisja. Tak dale­
ko doszła zgoda według pism 'y -  

dowskich w  sprawie Palestyny. Je- 
ascze podług ©świadczenia Mon- 

sky‘ego Jest rozbieżność zdań pod 

tym względem, czy Palestynę tylko 

„jako miejsce schronienia 1 ducho

L o n d y n  i W a s z y n g to n  .
wy ośrodek żydów" ozy też Jako 
„państwo żydowskie". Angielskiej 
białej księdze, ograniczającej lraml 
grację żydów do Palestyny wydano 
najbardziej ostrą wojnę.

Jeden s  mówców dal wyraz za­
patrywaniu, że po spodziewanym 
przez żydów anglo - amerykańsko- 
sowieokim zwycięstwie ostaną 
wszelkie nieporozumienia pomię­
dzy arabami 1 żydami przez co 
prawdopodobnie miał s a  myśli zu­
pełne zakneblowanie arabskoścL 
Monsky stwierdził, że w  Palestynie 
mieszkało 800.000 żydów. Dmie an­
gielskie obliczają ilość tę nawet na 
750.000.

Enuncjacja Monsky‘ego jest naj­
bardziej uderzającym dowodem te­
go, że sprawa żydowska w  Londy­
nie 1 w  Waszyngtonie Jest prowa­
dzona z wielką gorliwością co Jest 
znowu wyrokiem śmierci dla spra­
wy arabskiej w  Palestynie.

Żydzi-emlgrand zajmują
tłuste pesssfy w Waszyngtonie

LIZBO NA.
Wychodząca w San Franclsko 

gazeta „New Leader" podnosi pro­
test przeciw szybkiemu nadawaniu 
obywatelstwa w  Stanach Zjedno­
czonych żydom-uciekinierom *  Nie­
miec < przyjmowaniu Ich aa  od­
powiedzialne stanowiska urzędowe 
w  Waszyngtonie.

Pismo przytacza, jako typową, 
sprawę Salomona Zygfryda Hirsza, 
rodem z Berlina. Przywędrował on 
na początku wojny 1 niedawno je ­
szcze twierdził, że pochodzi z P a ­
lestyny. Obecnie żyd ten Jest już 
głównym doradcą waszyngtońskie­
go Biura zagospodarowania wojen­
nego. Wniosek o nadaniu mu oby­
watelstwa popierany byl przez ad­
wokata Izydora Hlrschflelda (Hiar-

jszfelda) i d-ra Izraela Szapiro, sze­
fa  oddziału Annickiego Biblioteki 
kongresowej.

Kierownicze stanowisko w  mini­
sterstwie wojny 84. EJ. otrzymał 
następnie Paweł Edward Lach­
mana, również z Berlina. Wniosek 
o nadaniu mu obywatelstwa w  ro­
ku ubiegłym popierany był przez 
adwokata Dawida E. Specka i wa­
szyngtońskiego sędziego Nathana 
Margolda. Gazeta wymienia Jesz­
cze innych obcokrajowców, których 
zatrudnia w  swym biurze Frydrych 

A. Delano, stryj Roosevelta i szef 

National Resources Flaning Board, 

—1 protestuje przeciw nadaniu oby 

watclstwa 1 przyjęciu na stanowi­

sko żyda Izrael* .Mozeea gieffa.

nia nawozów gospodarskich, w y- rządku agrarnego już wiosną 
szukiwać lokalne zasoby śro d -11942 r. przejścia prawie w  stu
ków nawozowych i obracać je 
na użytek rolnictwa. Maszyny 
i narzędzia rolnicze posiadane 
są tylko w ograniczonej ilości. 
Zawdzięczając odpowiedniemu 
kierowaniu dowozu oraz opartej 
na gospodarczych podstawach 
produkcji krajowej, z  posiada­
nych środków i posiadanej siły 
robotniczej obsłużone zostaje roi 
nictwo w granicach maksymal­
nej możności. Uwarunkowanym 
wojną tendencjom ubytkowym 
w hodowli bydła starano się prze 
ciwTdziałać przez dowóz bydła 
rozpłodowego z Rzeszy oraz za­
kaz uboju jałówek (co już dało 
w wyniku pocieszający przyrost 
młodzizny), jak również przez 
popieranie uprawy ziemniaków, 
służących podstawą dla zwięk­
szenia hodowli świń. Propagan­
da w  kierunku zwiększenia ho­
dowli koni dała wyjątkowo do­
bre rezultaty.

procentach do indywidualnego 
użytkowania ziemi. Wytwórczość 
rolnicza rozwija się bardzo do­
brze, zawdzięczając temu, że 
wśród chłopów nanowo odżyła 
chęć do działania i pracy, tak i i  
w rezultacie i ten teren był w 
stanic oddawać do dyspozycji 
poważne nadwyżki dla zaopatrzę 
nia frontu, które w każdym ra­
zie większe były. niż miałyby 
one miejsce w razie utrzymania 
ustroju Kołchozów1.

Można z pewnym zadowole­
niem rzucić okiem wstecz —  czy 
tamy w zakończeniu wymienio­
nego artykułu —  na dwuletnią 
agrarno-polityczną pracę w Kra 
ju Wschodnim, przy uwzględnię 
nlu nawet wszystkich ujemnych 
stron. Chociaż praca ta zaciem­
niona była wielu trosk, ml i 
często przysparzała c :  znych 
rozczarowań, z drugiej jednak 
strony uwieńczona została pięk­
nymi wynikami.

Urzędowe ogłoszenie
O c h o tn icze  tte ls z e  u b e z p ie c z e n ie  w  K o le jo w e !  

Katsle C horych  n a  K ra * W s c h o d n i
albo śmierci ubezpieczonego, zgło­
sić dalsze ubezpieczenie.

Wypadki bieżące przypadające na

W  Kolejowej Kasie Chorych 
mogą ochotniczo ubezpieczyć się:

1) ci członkowie przerywający 
obowiązek ubezpieczenia, którzy 
w  ciągu ubiegłych 12 miesięcy 
przynajmniej 26 tygodni, albo bez­
pośrednio przed tym w  ciągu 6 ty­
godni, byli ubezpieczeni, tu zali 
czany jest czas ubezpieczenia, w  
którym ubezpieczenie trwało w  je­
dnej z Instytucji Ubezpieczeń od 
Choroby, Rzeszy albo n * Kraj 
Wschodni, Jednakowo będzie zali­
czony czas graniczący z poprzed­
nim ubezpieczeni em, «  spędzony w  
służbie policji Pracy w  Rzeszy, 
albo wojskowej;

2) pozostały przy tyciu, nie obo­
wiązkowo ubezpieczony małżonek 
zmarłego ubezpieczonego, jeżeli 
zmarły przy śmierci miał wypeł­
niony pod 1 cyfrą wymieniony 
czas ubezpieczenia.

Uprawnionym do ochotniczego 
dalszego ubezpieczenia zaleca się 
w  okresie oznaczonym przez statut, 
a mianowicie w  ciąga trzech ty­
godni po przerwaniu ubezpieczenia

okres przerwania ubezpieczenia al­
bo śmierci ubezpieczonego Kolejo­
w a Kasa Chorych zakańcza, Jed­
nak świadczenia ubezpieczeniowe 
za wypadki ubezpieczeniowe zgło­
szone w  późniejszym okresie, będą 
udzielane tylko w  razie w  ozna­
czonym terminie zgłoszonego dal­
szego ubezpieczenia. W  okresie 
przejściowym, zgłoszenia na ochot­
nicze dalsze ubezpieczenie, będą 
przyjmowane od uprawnionych do 
dalszego ochotniczego ubezpiecze­
nia, którzy do S0 września 1943 r. 
przerywają ubezpieczenie albo 
małżonkowie których do 30 wrześ­

nia 1843 r. zmarli, do 21 paździer­

nika 1943 r.
Zgłoszenia należy składać w  jed­

nym z kolejowych miejsc pracy.

Główny Naczelnik 

Kolejowej Kasy Chorych 

na K raj Wschodni

-o o o -

Wprowadzenie normalnego czasu
cd 4 października b. r. do 4 kwietnia 1944 r.

KOW NO. (ON). Radca ministe­
rialny dla obrony Rzeszy ustano, 
wił, jak powiadamiają z Berlina, 
wprowadzenie na zimę 1943/44 r. 
na nowo normalnego czasu.

Przejście czasu letniego na nor­
malny zostanie dokonane w  ponie­
działek < października o g. 1 rano.

O tej porze wskazówki wszystkich 
zegarów mają być cofnięte na go­
dzinę wstecz.

3 kwietnia 1944 roku o godz. 2 
rano będzie m ów  przywrócony 
czas letni.

Regulacja ia Jest ważną też dla 
KrsJo Zacbodcicgo.



O b w i e s z c z e n i e
a m in y  d ia  u b ie g a ją c y c h  s ię  o d o d a tk i p ie n ię łn e  

z a  z n a jo m o ś ć  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o
Wszyscy miejscowi urzędnicy 1 

- ieow nicy, którzy ubiegali się o 
-lodatek za znajomość języka nie­
mieckiego, muszą składać egzamin. 
Egzaminy dla osób, które zgłosiły 
*ię w  Związku Zawodowym, roz­
poczną się dn. 27 września r. b. w  
gm achu Związku Zawodowego, 
Wilno, ul. Giedymina 27, pokój 404, 
IV piętro.

Dn. 27 w rześnia o godz. 7.30 sta­
w iają się osoby, których nazwiska 
rozpoczynają się na litery A—C; 
dn. 28 września —  na lit. D— Q; 
dn. 28 września —  Ha— K a ; dn. 80 
— Ke—K r; 1 października o godz. 
T.80 na litery —  K u—Ł ;  o godz.

13.30 na lit. M. Dn. 2 października
0 godz. 7.30 na litery —  N—P a, o 
godz. 13.30 na litery Pe— R. Dn. 4  

października o godz. 7.30 na litery  
Sa— S tr.; o godz. 13.30 na Ut. Su—T
1 dn. 3 października o godz. 7.30 
na litery U—Z.

Na egzamin należy przynieść ob­
sadkę, atram ent i papier do pisa­
nia. Za egzamiri należy uiścić op­
łatę, w  wysokości 5.— RM.

—PRO TO K UŁY. W dniu 24 b. m 
spisano w  Wilnie 8 protokułów za 
podwyższanie cen, jeden za handel 
samogonem 1 dwa za opilstwo. (K)

Trzymanie gołębi pocztowych
KOW NO. (ON). Stosownie do za­

rządzenia Relchskoinmlssarfatu dla 
Kraju Wschodniego, ogłoszonego w  
dziennika zarządzeń ■ d n ia  15-go 
września 1943 r.. Jest wzbronione 
trzymanie gołębi pocztowych. Jak 
również i innych gołębi przezna­

czonych do przesyłania wiadomo­
ści, a  także tresowanie gołębi 
wszelkiego rodzaju dla celów po­
wiadomień lub te* do lotów prze­
znaczonych do zawodów. Gołębie 
użytkowe i domowe nte są uważa­
ne jako gołębie pocztowe.

Z  C f f f f  « W
WTOjRJK  

Wacława

Wschód słońc* 5.1J 

Zachód słońca 17.04 

W  dniu dzisiejszy m zaciemniamy 
okna od godz. 18.35 do 05.50.

— NOWE K A R TK I NA P A P IE ­
RO SY. Podajem y do wiadomości, 
że na mocy zarządzenia Wydziału 
Aprow.-Gosp. m. W ilna z dn. 27-go  
września — wszystkie urzędy i 

przedsiębiorstwa, które by chciały  

otrzym ać kartki 'tytoniow e dla

M i e s z k a ń c y !
Chroncfe swe życie przed ta k m t i lotu czyml 
Pzrystąpcie Batyctiniiast do pracy!
swoich pracowników i robotników- 
na podstawie list, muszą swoje li­
sty złożyć w  Punktach Rozdziel­
czych dn. 28, 29 i 30 września r. b. 
w  godzinach urzędowych.

W dniu 1 i 2 października Punkty  
Rozdzielcze będą sprawdzały zło­
żone listy.

Od dn. 4 do dn. 14 października 
r. b. włącznie będą wydawane k a r­
tki tytoniowe zarówno podług list, 
jak  i poszczególnym osobom w  try ­
bie ustalonym w poprzednich ogło­
szeniach. (K)

—  SAMOCHÓD N A JEC H A Ł NA 
K O BIETĘ. W niedzielę po połu­

dniu wezwano do XV kom isariat*  
policji Pogotowie, do przywieziona! 
dorożką 60-le*niej Ewy Pakulów* 
ny, którą silnie potrącił przejeż­
dżający samochód. Lekarz Pogot, 
Rat. stwierdził silne, ogólne potłu­
czenie całego ciała. Po udzieleni* 
pierwszej pomocy, Pogotowie od­
wiozło ofiarę wypadku do mies** 
kania. OB
ł r m . i u t u n ł i t i n ł m t u u t i i U

O F I A R Y
Dia polskich biednych dzieci —• 

od pracowników pewnego -urząd*  
wojskowego RM. 283.

W e h r m a c h t k i n o  II Tiłniaoa ^ .........  (WilaAsU*'

u K o r a - T e r r y * 1

77Ł a > s i n o - ^ ! L i 4 7 ,

„Królewski walc"
rw S u .)  1 9 3 7

„Dwa] szczęśliwi ludzie1
* f f U Z A " 6 6 2

„Premiera Butłerfley-
„ A U S Z R A *  , :4. tai. 10-70

„POCZMISTRZ*
.S R f iŻ y W A *  „  N .- W i l - ,c c .

..IWltil itiSI wimrowj'

K U P I Ę :
b l a c h ę  żelazną białą lub 
Czarną, bormaszynę, tokarni* 

i Inne n a rzęd zia .

Pracownia wAzktw
T r a k i j  (T r o c k a )  16 .

Ł/W/&G/&T
Reperacje zegarków są doko­

nywane prędko I solidnie.
Kenarskio (Konarskiego) 56— 10 
   (6182)

_ T E A T R

„ALI-BABA“
W i e l R n  6 6 .

Wielka rewią
z udziałem całego zespołu

P O ;)  T Y T U Ł E M

„Z lila  jesień”
Codziennie jedno przedstawienie 

o godz. 18.39.

D L A  C H O R E G O  i P Ł A S Z C Z

lielinskiliMiPeniKMsg
ćwiczeniówka przy Białoruskim 

Seminarium Nauczycielskim 
przyjmuje zapisy dz:ecl do klas 
I, II, III, IV, V, VI, VII w godz. 
od 9 do 12 w gmachu szkoły 
przy ul. Auiros Vartq (Ostro­

bramskiej) Nr 29.
(#252) Dyrekcja.

d z ie c k a  2 - m le s .  p o  
t r z e b n e  k o b i e c e  
m le k o  (m a m k fO . 
D o m a ś e v lć la u s  (d . 
G i m n a z ja l n e )  8— 2.

(0279)

D N IA  2 3 .I X  42 r .  
z g u b io n e  k a r t k i  
ż y w n o ś c io w e  z a  
N r .  288259. 288258,
092000, u n ie w a ż n ia  
s ię .  (6270)

E L E K T R Y C Z N Y  
r o n d e l e k  p ó l  l i t r o ­
w y , g a r n e k  a lu m i­
n io w y  10 l i t . ,  p i łk ę  
s i a t k ó w k ę  n o w a , 

d w a  s t o l i k i .  2 s z a l ­
k i  n o c n e  d o  d z ie ­
c in n e g o  p o k o l u  b . 
ła d n e ,  z a m le n le  n a  
o p a l .  V lv u ls k lo  
(W iw u ls k le g o )  18— 
7, o d  g o d z . 17.

m ę s k i ,  i  ............................' .i a
średni. [| (8*11 i S?iXSŚIZ |r o z m ia r

s z a r a  g a b a r d y n a  
s t a n  d o b r y  1 2 p o -  | A N G O R O W Ą  k r ó  
d u s z k i ,  w y m i e n i ę  ! u Cę  1 m a ł e  k r ó l i k i
n a  o p a l .  G e d im in o  
( M ic k ie w ic z a )  49— 1.

(6294)

S K R Z Y P C E  k o n ­
c e r t o w e ,  z a m ie n ię  
n a  d r z e w o . M in -  
d a u g o  ( S ł o w a c k i e ­
g o )  14—38, o i  g o d z . 
5—7 p . p . (6236)

E L E G A N C K I E  p r a  
w ie  n o w e  b u t y  
N r .  29, f a s o n  a n ­
g ie ls k i  i  z a k o p ia n ­
k i  n o w e  N r .  37, z a ­
m ie n ię  n a  d r z e w o , 
p r z y  u l .  V l l n i a u s  
( W i l e ń s k i e j )  12—12.

(6252)

K U P I Ę
k a i d ą  I l o ś ć  d r z e w a  

a p a t o w e g a .
Plafloji (Szeroka) 7. FAR3IARN1A.

(6187)

S f ó M g B t a g ę * :
wszelkie przyrządy pomiarowe: 
woltomierze, amperomierze i t.p. 
sprzęt radiowy { elektryczny 

•raz stare aparaty radiowe. 
Didżioji fWtelka) 27

Pracownia elektrotechniczna.

K o m u n i k a t
KIerown!ctwo Szkoły Pow­

szechnej Nr. 2 3  powiadamia ro­
dziców, że dn. 2 1 .IX  b. r . rozpo- 

i częto zajęcia szkolna w  lokalu 
szkoły Nr. 37  —  Gedimino 22, 
III piętro. Zapisy uczennic przyj­
muje się codziennie do dn. 29 
b. m . włącznie, od godz. 13— 15 
do oddziałów I, II, III, IV 1 V.

K iero w n iczk a  S zk o ły  N r. 25.

Wózki dziecinne
• per u j ę, maiuję, d aję  nowa 

kółka i inne części. 
K u p i ą  stara vjózk>, ceratę, 
celuloid, w ąź gum ow y i łnne

materiały.
P racow nia  w ó zkó w  dziecinnych  

Trocka i£ — 1 7 .

M s a g s s s g ^ s
stare monogramy, pierśc;onk!, 
k a m u s z k i do pierścionków i 
sprzęt jubilersko - grawerski. 

Didżioji (Wielka) 27.
P r a c o w n i a

e l e k t r o t e c h n i k a .

J E D W A B N Ą  w a t o ­
w a n ą  k o ł d r ę  o r a z  
g r a n a t o w ą  d łu g ą  
J e d w a b n ą  » u k n lę ,  
z a m ie n ię  n a  o p a l .  
C l u r l lo n io  ( Z a k r c -  
to w a )  11— 10, g o d z . 
11— 17. (6246)

J E S I O N K Ę  d a m r  
s k a ,  d u ż y  r o z m ia r ,  
z a m ie n ię  n a  o p a l .  
B o  n i t r a  t r ą  ( B o n i ­
f r a t e r s k a )  4— 4.

(6273)

K O M P L E T  n o ż y  
l  w id e lc ó w  n i e ­
r d z e w n y c h ,  n e s e ­
s e r  m ę s k i  l u k s u ­
s o w y , b u c i k i  d z i e ­
c i n n e  N r .  24, m a ­
t e r i a ł  n i e b i e s k i  n a

T Y T O Ń  n a  w łó k ­
n a  d o w o ln e j  g r u ­
b o ś c i  k r a ja m  n a  
p o c z e k a n iu .  L a b -  
d a r l ą  ( z a u l .  D o ­

b r o c z y n n y )  2 -A  
m . 6. (5682)

U W A G A !! !  Z n a jo ­
m y c h ,  k t ó r z y  p o ­
ż y c z y l i  u  m n ie  
k s ią ż k i  „ M a ła  p r z y  
J a c ló łk a - '1 1 „ P i e r ­
w s z a  m i ło ś ć  H llm e  
n y " ,  p r o s z ę  o  J a k -  
n a js z y b s z y  z w r o t .  
H a l in a  K u n c e w l -  

c z ó w n a . T i l t o  (M o ­
s to w a )  17— 1. (6239)

W A L O N K I  N r .  26, 
27, 28. z a m i e n i ę  n a  
o p a l ,  k o s t iu m  l u b  
b i e l i z n ą  d a m s k ą  
a lb o  m ę s k ą .  P o l o c ­
k o  ( P o lo c k a )  8— 5, 
6—2 p . p . (8290)

W R Ó 2 K A  z 2 0 - le t -  
n !ą  p r a k t y k a  p r z y )  
m u je  o d  g o d z . I ł  
d o  6  w ie c z ó r  o p r ó c r  
n ie d z ie l i .  V o k l e -  
ćlą  ( N ie m ie c k a )  4 
m . 1*. w  p o d w ó r k u  
n a  p r a w o .  (33*5)

s p r z e d a m  o d  3 R M . 
D ic S ż lo jl ( W ie lk a )  
3— 5. (6218)

D O B R Z E  z a p ła c ę  
z a  p o d r ę c z n i k i  n ie  
m le c l t le g o  D e w ltz o  
w e j  1 Ż ó ł t k o w s k le j  
n a  d r u g ą  1 t r z e c i ą  
k l a s ę  g i m n a z ja l n ą  
p a ń s tw o w e g o  w y ­
d a w n ic t w a  k s ią ż e k  
s z k o ln y c h  w e  L w o  
w ie  o r a z  E l g e r t a  1 
Ł e m p le k le g o  n a  

p ie r w s z ą ,  M I g a  b y ć  
u ż y w a n e . S a d o w a  
11—15. O d  g o d z in y  
1T. (0208)

W Ó Z E K  g łę b o k i  
d z ie c in n y  w  d o ­
b r y m  s t a n i e ,  z a ­
m i e n i ę  n a  s p a c e ­
r ó w k ę .  V y t e n lo  
( A r c h a n ie ls k a )  40 
— 8. (6241)

Z N A N A  e h lr o -
  ---------— ............ ... , m a n t k a - f l z jo n o m l s t
d a m s k i  p ła s z c z ,  J e -  [ ira  w r ó ż y :  z  k a r t  
s io n k ę  m ę s k ą  u ż y -  r ę k i .  f o t o g r a f i i  1 
w a n ą , s e r w i s  n a  c h a r a k t e r u  p is m a  
12 o s ó b  o b t a d o -  j P r z y ję c i e  # d  g o d z . 
w y , p ła s z c z  k ą p i e -  9 d o  *  p  p . L l t e -  
lo w y  d a m s k i ,  z a -  . r a t u  (d  L i t e r a c k i )  
m i e n i ę  n a  s u c h e  s  m  t, y ls  *  v !s  
d r z e w o . S k ą p o  ( S k o  I p o c z t y  g łó w n e j,  
p ó w k a )  6— 11. (6281) j W e jś c i e  a  b r a m y
• -------------- j n a  p r a w o , s c h o d y ,
M A S Z Y N Ę  d o  k r a -  I I  p ię t r o .
J a n i a  t y t o n i u  z a -  j (5481)

n a  o p a ł .

E S  A  n  o  I V  o
„Rusą I etuv:\j żodynas", B Srnsonn ;
„Tomasz Rendalen*, Hamsuna „O- .
statui rozdział", S. LsgerlSf „folia : ^ .‘ nąbro^- z a m i e n i ę

Liza*, R. Tsgora „Opowiadania , — —
Trttiaka „Lord Byron* Oisendow- 
skiego „Gasnące ognie", „Huculsz- 
czyina*. ciziafa J. Conrada kupi an­
tykwariat Sr. Joao (Św. Jańska'- 1

(6J34>

k o ś ­

ci

U W A G A ! P °  7}Y 3 EZ P I T N I E .
a wszelkie swędzące schorzenia

I l e , ? 6 ’! (kt0sfa)> ' '* d !ic^b»egi. U  p. m a ń c i e  i p ł y n y
• c i  n i c  z e  otrzym aćm ożesr. jśg»- 

nyte.ji <d, Miłos erna) Nr 6 m. * 
* rak szty  wddł do Zarzecznej. W 

godz. od 9 —18. Fel. mea. t :o .=W.

P e s s s a k t s i©  l o k a l u
handlowe o przy ul. Zamkowe* Wiel 

J  'bz5l9dn'e Niemieckie;. O d s t e o -  
ae dobrze wynagrodzę. Pośrednictwo 
pożądane. Do wiedz eć słę.- Pilies

(Zómkewa) £—0.

*K SB 5 ^ S 3 5 tS ,JU K :

L A U B Z E G I  t T Ó W  
i M A L A R K I

przyjmie „ A L r 3 T V \  
Literatu ( z .  Literacki) 1 1 . 

Praca akordowa. Dodatkowe 
kartki żywnościowe. 

Zgłaszać się w p o d z .  1 2  —13.

7 a r z ą d  S t o w a r z y s z a n i a  E r n e r y -  
«• tów/ P o lsk ich  w  W ilnie prosi 
członków Stowarzyszenia, którzy zło­
żyli w Zarządzie ordery n a  otrzyma­
nie drzewa opałowego n a  sezon bie­
żący o  przybycie między 30 wrzeń 
nia a 1 październikiem ł>. r. da lo- 
k„Iu Zarządu w sprawie dostawy Im 
drzewa epafrwego. (625ó)

I  ' i i " d

B U T Y  d a m s k ie  N r .
35, J e s i o n k ę  m ę s k ą  
n a  w z r o s t  n iż s z y ,  j k a )  15,'I  

s w e t e r  m ę s k i  n o ­
w y , p a n t o f l e  N r .
34, z a m i e n i ę  n a  
o p a ł .  W iln o ,  D u o -  

n e l a i ć i o  ( Z a k r e t o -  
w y  z .)  14— 4 . (6244)

B U T Y  a n g i e l s k i e  
N r .  27, u ż y w a n e , 
z a m ie n ię  n a  o p a ł . 
L a t a k a s  < Ł o to c z e k )  \

C I i I I t O M A N T K A -  
w r ó ż k a  p r z y jm u j#  
o d  g o d z . U  d o  T 
p o  p o łu d n iu . W il­
n o . D id ż io ji  ( W l« l -  

. 1 2 -* ,  
w e lf ic i#  z  z a u łk a  

S z w a r c o w e g o  N r . 
1. w  p o d w ó r k u .

(B457)

D A C H Y  c z a r n e ,  
s t r z y k a w k i  , ,B e -  
c o r d ‘ ‘ 5 c m .  i  1 c m . 
i t a ś m a  c z a r n a  d o  
m a s z y n y  p i s a n i a  

15 m m .,  z a m ie n ię  
i i3  o p a ł .  G e d im in o

u a A a tu  144. u a u i t ł w -  ,  ____„ „ i„
s k ie g o )  3— 4. (6228) t l u m  m ę s k i  p r a w ie

   i n o w y  n a  o p a ł .
I U te n o s  ( M ę t n a )  9— 

n o w o c z e s n ą  i ,  (w  r e jo n i e  K a l -  
s z n fę  t r z e c h r l r z w lo -  : w a r y j s k l e j  u l .) ,  
w ą  o r a z  s t ó ł  o k r a -  j (6243)
g ły  o r z e c h o w y ,  zn  ’ --------------------------------------
m i e n i ę  n a  o p a t .  ] Z A M I E N I Ę  n a  o p a ł  
P a u p lo  ( P o p ła w -  j f u t r o  d a m s k le - p o -  
s k a )  14—7. (6212) j p i e l l c e  w  b - d o -
  ___ __________________■ b r y m  s t a n i e  z  k o ł -
, , , , , , , ,  , , • n ie r z e m  k a r a k u ł o -
N O W Ą  s p a c e r ó w k ę  l w y m _ o f e r t y  v ;
m o d e lu  K o n k o n ,  1 A d m _ G o ń c a "  p o d
Za„m  ,'n  Ę n a  ‘ „ P o p i e l i c e "  (6245)w o . U k m e r g e s  ( W ił  1 ”    _
k o m ie i- s k a )  16— 6. j Z A M I E N I Ę  n a  o -  

(6284) ! p a ł ;  b i a ł ą  k a p ę ,  
‘ s u k n i ę  g r a n a t o w ą  

i  4 m .  je d w a b iu  
c z a r n e g o .  V o k l e -  
f i ą  ( N ie m ie c k a )  8 
— 17. (6260)

O P A Ł O W E  d r z e w o  
s u c h e ,  o r z e c h o w e  
b iu r k o .  z a m ie n ię  
n a  u b r a n i e .  C iu r -  
i io n lo  ( Z a k r e t o w a )  
3 0 -b —S, o d  g o d z . 
IG— 17. (6271)

P O D A N I A  w  s p r a ­
w a c h  r o z w o d o  

w y c h ,  s ą d o w y c h  1 
I n n y c h .  T ló m a c z e -  
n ta .  B i u r o  H P B .  
O d m ln lu  ( G a r b a r ­
s k a )  1— 25, r ó g  G e -  
d im ln a  ( M i c k ie w i­
c z a ) ,  f r o n t ,  I  p ię ­
t r o ,  t e l ,  1036. (5759)

P I E R W S Z O R Z Ę D ­
N Y  m a t e r i a ł  n a  
j e s i o n k ę  m ę s k ą  
1 r o w e r ,  z a m ie n ię  
n a  w a r t o ś c io w e  
z n a c z k i  p o c z t o w e  
d o  k o l e k c j i  lu b  
o p a ł .  A n k ą  ( O f l a r -

Z G U B I O N E  t y m ­
c z a s o w e  z a ś w ia d ­
c z e n i e  p r a c y ,  w y ­
d a n e  p r z e z  K .  P .  
O s t  n a  I m ię  S z u -  
p o w s k l  S t a n i s ł a w ,  
u r .  I ( j.v . l9 2 5 ,  z a m . 
W iln o ,  Ą n t a k a l n l o  
( A n t o k o ls k a )  120—  
5, u n ie w a ż n ia  s ię .

Z G U B I O N E  t y m ­
c z a s o w e  z a ś w ia d ­
c z e n ie ,  z a ś w ia d c z e ­
n ie  z  p r a c y ,  w y ­
d a n e  p r z e z  M a ls t a s  
1 z a ś w ia d c z e n ie  
z  A r b e l t s a m t u  n a  
n a z w . S t r a k i e n a s  
K a z l m l e r a s ,  u n i e ­
w a ż n ia  s ię .  (6280)

i Z G U B I O N E :  d o w ó d
n a )  2/5 m . B. (6247) i o s o b i s t y  N r .  3481, 

1 w y d a n y  1 7 .X I I .  1942 
A u s w e is  
N r .  356

! r. oraz
P O S Z U K U J Ę  a d r e -  ! k o l e jo w y  
s u  p . H e le n y  l u b  n a  n a z w is k o  W e r -  
J a d w i g i  M a u r y s i e -  k o w s k t  J a n ,  u n i e -  
w lc z ó w n y .  W ia d o -  w a ż n ia  s ię .  (6263)
m o ś ć !  p r o s z ę  k l e -  ! --------------------------------------
r o w a ć :  W iln o ,  V o -  Z G U B I O N O  p a s a s  
k e ć l ą  ( N ie m ie c k a )  n a  n a z w is k o  P i ó r -

1— 24.
( M ic k ie w ic z a )  44 * 26— 2 -it. J ó z e f a  K e -  k o  J o n a s ,

P O S Z U K U J Ę  n a ­
t y c h m i a s t  d o  U te w  
s k l e j  r o d z in y  n i a ­
n i ę  d o  2 - c h  p i ę k ­
n y c h  d z ie w c z y n e k .  
B a r d z o  d o b r e  w y ­
n a g r o d z e n ie .  V o -  
k e ć i ą  ( N ie m ie c k a )  
35—5. (6203)

P O T R Z E B N A  
d z ie w c z y n k a  d o  p o  
m o c y ,  z g ła s z a ć  s ię  
V i ln la u s  ( W ile ń s k a )  
20— 9 ( s k le p  k w ia ­
t ó w ) .  (6204)

P O T R Z E B N A  n a  
w ie ś  7 k m . o d  

W i ln a  m ło d a  s ł u -  
ta .c a  d o  2 - c h  o s ó b . 
J .  J a s I A s k io  (.1. J a ­
s iń s k ie g o )  1 -a — 4.

(6166)

S A M O T N A  W  ś r e d  
n im  w ie k u ,  p o s z u ­
k u je  p r a c y :  " o s p o  
d y n i ,  b o n y ,  l e k t o r -  
k t .  Z g ła s z a ć  s ię  
p o d  a d r e s e m :  B a -

W  d n i t i  I m i e n i n

Ś. t  p.

W A C Ł A W A

B U D R Y K A
[odbę 'rie się Na ożeństwo 
I Żałobne z a  spokój Jego 
| duszy dn’* 2?JX 1943 r. 
w kościele po-Trynitarskim  

; na Anfokolu o godz. 8 rarm 
O  czym powiadamia Krew- 

[ nych, Przyjaciół! Znajomych 
R o d z i n a .

K U P I Ę  L u c k a  „ D a s  
T r a g l s c h e " ,  , .D ie  
S t u f e n  d e r  G e n ia -  
l i t a t "  1 K r e t s c h m e r  
„ G e n l a l e  M e n s -  
e b e n " .  A n t y k v a -  
r i a t ,  Sv. J e n o  (S w . I s a n a v l5 I a u s  (W . P o  
J a ń s k a )  1. (6242) ! h u la n k a )  2— 16, o d
 ______________ g o d z . 13 d a  16.
KUPIĘ w  s t a n i e  j (8199)
u ż y w a n y m  p r z e ­
ś c ie r a d ło ,  p o k r o ­
w i e c ,  n o c n ą  k o ­
s z u lę  d a m s k ą ,  b u ­
c i k i  d a m s k ie  N r .
39—40, b lu z k ę  z  r ę ­
k a w a m i  l u b  w ia ­
t r ó w k ę  1 s w e t e r e k .
O f e r t y  d o  A d m .

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o  
s z u k u je  p o k o ju  u -  
m e b l  r w a n e g o  b l i ż e j  
k o l e i  z  u ż y w a ­
n i e m  k u c h n i .  O p a ł

^  G o ń ^ y nod d°
t e r e k " (0240)

K U P IĘ dywan w  
b. dobrym  stanie  
o pow ierzchni oko 
ło 12 m. kw. P o ­
żądany w yrób fran  
cuskl lub rosyjski. 
Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca>‘ pod „D y- 
w an‘*. (6235)

K R Ó L I K I  a n g o r y ,  
b i a ł e ,  do s p r z e d a ­
nia od 5 R M . W il- 
n l ,  V t t e b s k t o  (W i­
t e b s k a )  17— 1 . (6223)

K U C H E N N E  n a ­
c z y n ia ,  w ia d r a ,  c le  
p łą  b i e l i z n ę  d a m ­
s k ą  1 m ę s k ą  k u p lę .  
G e d im in o  ( M ic k ie ­
w ic z a )  62a— 2. (6214)

K U P I Ę  n i c i  i lg ly  
d o  m a s z y n y .  P l l i e s  
(Z a m k o w a )  18— 11.

(6225)

M A S Z Y N Ę  d o  
s z y c i a  k u p im y .  
Z g ło s z e n ia :  S o l d a -  
t e n h e im  I I .  G e d lm l  
n o  12, o d  12— 13.

(6180)

S P A C E R Ó W K Ę  f l r  
m o w ą  k u p lę .  Z g ło  
s z e n la  d o  A .d m ln . 
G o ń c a  p o d  „ S p a c e  
l ó w k a " .  (6270)

| ł*  y a  « a  |
„ E L - V A “  p r a c o w ­
n ia  k r a w i e c k a  O e -  
d im ln o  ( M i c k ie w i­
c z a )  15— 3, p o s z u k u ­
j e  d o b r e j  k r a w c o ­
w e j ,  z d o ln y c h  p o d  
r ę c z n y c h  i  u c z e n ie .  
W a r u n k i  d o b r e .

M A S Z Y N I S T K A  
d o b r z e  p o s i a d a ją c a  
lą f ty k  l i t e w s k i  n ie  
z w lo c z n le  p o t r z e b ­
n a  d o  b i u r a  p o d a ń . 
S n i a d e c k i u  ( Ś n i a ­
d e c k i c h  4. (6221)

P O T R Z E B A  d w ó c h  
s t o la r z y  s t a r s z y c h  
(m o g ą  b y ć  p r z y u ­
c z e n i )  d o  l e k k i c h  
i  m n i e js z y c h  p r a c  
s t o l a r s k i c h  z  w ła s ­
n y m i  n a r z ę d z ia m i .  
Z g ło s ić  s ię  A u S r o s  
V a r tv ł ( O s t r o b r a m ­
s k a )  18 d o m  w  p o ­
d w ó r z u . (6131)

P O T R Z E B N A  p o ­
m o c n ic a  d o m o w a , 
s p o k o jn a ,  u c z c iw a  
d o  m a ł e j  n d z l n y .  
D o w ie d z ie ć  s i ę :  J o  
g a t lo s  ( J a g i e l l o ń ­
s k a )  6  m . 20. (6231)

P O S Z U K U J Ę  n a u ­
c z y c ie la  (k l)  J ę z y k a  
h is z p a ń s k ie g o .  T l l -  
t o  (M o s to w a )  ,7-r-4 

(6202)
urile- 
(6239) o d  2 - 4 .

A d m in . G o ń c a  p o d  
W . G . "  (6201)

M IESZKAN IE 1—2 
pokojowe niezależ­
ne lub przy rodzi­
nie w  okolicy Sle-
rakow aktego. Z a-
Jwetow eJ, K on ar­
skiego, Legionowej 
D abreJ R ady poszu 
kuję. Zgłoszenia 
do Admin. Gońca 
pod „u m ow a".

(6229)

W YN A JM Ę w  N o ­
w e j  W l l e jc e  m i e ­
s z k a n i e  ( c o n a jm -  
n i e j  p o k ó j  z k u c h ­
n ią ,  zdała od t o ­
r ó w ) .  P r o p o n u ję  
d o g o d n e  w a r u n k i .  
P o ś r e d n ik o w i  100 
R M  n a g r o d y .  O f e r  
t y  s k ł a d a ć  d o  k lo s  
k u  g a z e to w e g o  w  
N. W l l e jc e  k .  k i ­
n a .  (6162)

Z A M I E N I Ę  m ie s z ­
k a n i e  s ło n e c z n e ,  
s u c h e ,  c i e p l e  3 p o ­
k o jo w e  w  c e n t r u m  
n a  m n i e js z e ,  m o ż e  
b y ć  n i e  w  c e n tr u m  
O f e r t y  p r o s z ę  k i e ­
r o w a ć  d o  a d m in , 
„ G o ń c a "  p o d  „ Z a ­
m i a n a " .  (6165)

I Hanka iwrfowwsi
B A R D Z O  s z y b k ą  
m e t o d ą :  N ie m ie c k i  
i  p i s a n i e  n a  m a s z y ­
n ie .  G e d im in o  4 -1S . 
G o d z in y :  p on fe< Ł *
ś r o d a ,  p i ą t e k  3—9 
w ie c z . ,  w t ó r .  cz w a r* . 
s o b .  7 r a n o  —  1.30.

| L e k a r x.e
B r. « » 4

J A D W I B A
a n f o b o w i c *

C h o r o b y  s k ó r n a .  
wen«ry»wse. ko­
bieca. Pllies  
(Zam kow a) 2—* 

P r z y jm u je  o d  g e d z . 
«  — 14. 12 -  1»

D r .  O . A B L A M O - 
w i c z o w a . c h o r o ­
b y  k o b i e c e  1 a k u -  
s z e r la .  K a ś t o n u  (d. 
K a s z t a n o w a )  7  — 7. 
P r z y jm u je  w  g o d z . 
2 - 1 2  1 15 -  17.

d r . r P N » « w i c z
S T E r A N

C h o r a b y  n e r w e w e  
1 w e w n ę t r z n e  

9 v .  J e k u b o  tfiw  
J a k u b a )  10 — 2. 
P r z y jm u je  # d  S ł 

de 12

Dr.
B .  H A N U S O W I C *  
C h o r o b y  s k ó r n e  1 
w e n e r y c z n e  P r z y j ­
m u je  e d  S d o  10 1 
o tl 17 — 19. F i l l e s  
<d. Z s m k a w a )  7 —1.

S?jai5«Ea»M W gfiilBKM BW Bta«fla3Bgge5ggigi2K lgaBBg|6

Adres R ed akcji i AdSresialstracji: Ki, #)ed r̂<4jiidt 1'1-a 
1* Sekretarz  redalrci} ^ragrlmul* od go<&, J1 do t.

(6282) — 28. (9285) t u r a k i * .  (32C7) v / a ż n la  s ię .

2 g ż a B a B 2 » a a ^ « a 2 0 2 8 e » a a a łm « 8 a * a te a g ^ y rtD m iip iiii i i .4 m a B iaBa« itBaH8ZMggg«!Cka3sigt2Słat:ńg 

siętro). T * l * f ohy; gek rę ta r?  źle-iakcjl 42, H ela  k e j*  8-13, A dm in istracja  7-09,

B r Med. 
K U D R K W IC Z

Z Y O M O N I  
S p e c  :  w eneryczne  
1 skórne choroby. 
P rzyjm u je w godz. 
2 - 1 3  I 1* -  20 
P l l i e s  (Kamkowa) 
15 as 1

B r. T. KUNICKI
c h o r o b y  w ew nętrz­

na I kobiece. 
P rzyjm u je od f- 

1—12 1 Od 1—2. 
ul. Vilnlau* (Wi­
leńska I—•-

DR. EDMUND
KUN CEW IC *  

k. asystent KUnlkl 
V.  ■- »  Choroby 
uszu, nosa 1 gerdłs. 
Uosto skg. IR P »*-  
tew y) 1—4 P rsy J- 
n u je  ed  i  *—1» 1 

1* — 14

B t .  K A Z IM IER *  
LEJM A N  

fe et. asystent Kli­
niki Deraset. U .B .*  
Choroby skórne  
1 w eneryczne. V*l» 
n la u s  (W ileńska) 22 
P riy lm u jc  o d  geds  

4 de I.M.

B t .  
PIW ECKI 

ALEKSANDER  
Choroby  

w ew nętrzna. 
Pllies (Zsm kowsi 

12 -  S. 
Poniedziałki, 4ro 
dy, piątki od 12—3 
1 t —s, wtorki, 
eiw artk l, soboty 

od 15—li.

B t.
K. SOKOŁOWSKI 
Choroby skórne  
W an .ryczn * P rzy j­
m uje ed  «. s do u
i od g. I  ds 7 Wlecz 
Vllnl*us (Wileńska 

Nr. 21 b . 14.

Doktór 
HALINA  

M U R A W S K A  
Choroby kobiece 

1 położnictwo. 
Przyjm u je chorych  
kasow ych 1 p ry ­
w atnych codzien­
nie od 11 — 1.

D o m ln ln k o n n
(D o m in ik a ń s k a )

11 m. 1.

B r. Med.
W. MORAWSKI

b st asystent kli­
niki U S B . Cho­
roby skóry, w ene­
ryczne I ptalowe. 
fiv. K ykoło (Sw. 
M ic h a ls k i )  4 — L 
P rzyjm u ją od godz. 
• _  U  1 1* -  !•

B r. Med GUSTAW  
MARKIEW ICZ  

Choroby skórna,
w eneryczne. Gedl- 
m tn* (d Mlcklewl- 
CŻ» 1 -1 4 . Tel. 227- 

g o d z  S —13 1 e d  
15-12.

Sab ln et
Rentgenowski

Dr.
9 .  N1ELUBSZYC  

Pylim o g <d. Ea- 
walna) N r 22 — 3.
O d  g o d z . 15 — 17.

Dr. ORŁOWSKI
ROMUALD

C h o r o b y  przewodu  
p o k a r m o w e g o  1 s e r  
ca. Gedimino (Mlo 
kiew icza) 29 m . 4. 
Od 7 r. do 12 pp. 
1 od 3 p p . do I pp.

Dr. Med. 
JAN IN A  

PIOTROW ICZ- 
J U R C Z E N K O W A  
C h o r o b y  s k ó r n e ,  

w e n e r y c z n a  
k o b i e c e  

P r z y jm u je  od l i ­
i i  l o d  15—17. Jo -  
g a l lo s  ( J a g i e l l o ń ­

s k a )  16 -6 .

B r .  M e d . W I K T O R  
P I E S K Ó W

C h o r o b y  „  - :  w
i w e w n ę t r z n e

w z n o w ił  p r z y ję c i a  
U o s to  ( P o r t e w a j  ’ 
m  2 . O r d y n u je  od  
12 -  14 I IS  -  17

• ah ln et 
B aatgen ew sH  

B R . M EB.
A. SM IBIELgK A

Pllies (Zamkowa) 
Nr. I b . * .

Bd godz S -  12.1' 
I ed II -  U

Br.
W. WOŁOD2CK* 

Choroby skórne ' 
Weneryczne. Przyj 
m uje w  g. S — li 
1 U  — II. WallaU  

(Sew alne) M

MARIA  
B R Z E Z I N A

L l u b a r t o  ( G r o d z k a )  
27— 1. Z w ie r z y n ie c .

ZOFIA  
SRONEROWA  

p r z y jm u ję  p o r a d y  | 
I porody w domu 
Wilno, u l. Konar  
sklego 1/2 — A

gt. JUREW ICZÓ W  A 
Zastrzyki, bańki, 
porody, porady  
bezpłatnie. Sakalę  

(Sokola) 18—5.
(Zw ierzyniec)

J .  KORCUOWA  
O landą (d, Holen- 
dernia) N r. 4 — 1

MARIA 
L A K N F ,  K O W A
przyjm u je od godz. 
9 rano do 7 wlecz  
Jaslńsklo (d. Jasiń ­

skiego) 7 — 1.

DR. ROSIŃSKA  
Lvovo (d. Lw ow ­

ska) ST — 1.

W. ŚMIAŁOWSKA j
P l l i e s  (d . Z a m k o ­

w a )  22 — S.

Z A N K O W IC Z  
O S T R Y N S K A

z d łu g o le t n ią  p r a k  
t y k ą .  S o p e n o  ( S z o ­
p e n a )  2— 58. (5711)

Brezent
3,40 X  2 ,60  m t r „  j 
u ż y w a n y , w y m ię -1  
n i ę  n a  o p a ł .  A rk lit?  | 
( K o ń s k a )  10 m . 1 j 

(6134)

\ m m $  

zdebyws i\ \ m

AKTONS (S25W)
B E B K 0

| pa długich i ciężkich eierpie- 
[ niach zasnął w Panu dnia 25.IX 

r. b. w wieku lat 73.
Eks ortacja zwłok *_ domu 

[ żałoby przy ul. Wróbla 5 do 
' kościoła N. S. Jezusowego od­

było się 27.IX o rożz. !f-te i.
Nabożeństwo Żałobne odbę­

dzie się we wtorek dnia 2l.IX  
o godz. 10 tei- O godz. t I-tej 
tegoż dnia nastąri pogrzeb na 

| cmentarz iw Piotra i Pawła.
O ezym howiadamie; ą pojrą- 

ieni w głębokim smutku

Żor a , Synow ie, Synowa, 
Córki, Z ię f I W nuczki.

D r.
ALEKSANDER

RUTKOW SKI j
Choroby nerwowe  

1 w ew nętrzna  
od ( .  I  r . do ł p .  p.

od I p. p. do 2 p. p 
Gedimino (d. Mic 
kiewicza) 2t — 4

W wicilję I-i,i n'n 
naszego d(og;ego Męt* 

i Ojca

<. i* />.
ildiała
' ■ ' “ ' l i i i

o d b ę d z ie  s t ę  w  dniu 2 8  b.
m. o ęedz. 9 rano w koś­
ciele O. O. Bonifratrów Na- 

I boieóstwo Żałobne.
O  C 7.ym  p o w i a d a m i a } !

Ż o n ? ,  S y n ,  S y n o w a  

i W n u k .

i Akuszerki |j

t
JAN JASiUKIEWICZ

emeryt P. K. P. 
o ciężkich cierpieniach, o p a- 

| trzony św. Sakramentami zmarł 
26 września 194.5 r. w wioku 

lat 71.
Ekspcrtacja zwłok z -demu 

l żałoby przy ul. Tunelowej’ 23 
na cmentarz Rossa nastąpi 28-go 
września o godz. 5ń-ej. Nabo­
żeństwo Żałobne za spokój du­
szy Zmarłego odbędz’8 się 2# 
wrześni* o godz. 8 3 )  w koś­
ciele Opatrzności Bożej przy 

| uL Dobrej Rady. R 0 0 E |HA. 
0 3 1 4 )

Za  t im ze
i .  +  P-

Feliksa Swirki
M i

odbędzie się Msza św. Żałob 
ns dnia 29 b. m. o godz. 9-tej
ra o o  w kościele św. Katarzyny, 
na które zapraszają Krewnych, 
Pizyjaciół i Znajomych
(632!) Syni.Córha.

W pierwszą bolesną rocznicę 
Śmierci ukochanej Matki 

ś .  f  p 

*  B ó jw łd ó w
J a d w i g i  K R A W C Z Y K

odbędzie aię Nabożeństwo Ża. j 
iobr.e w kościele św. Teresy ] 
dnia 29 września 1943 r. o go- |
dżinie 6 rarae. na która zepraaze i
Krewnych i żnsjomychCyn ? eypf5̂W>. 1
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